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Nr. 143. 


We Lwowie, Wtorek dnia 26. Czerwca 1883. 


Rok XXII. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 

W MIEJSCU kwartalnie . . . 4 złr. 50 ent. 

miesięcznie . . 1 „ 50 » 
Z przesyłka pocztowa: 
Miesięcznie - « . . . . % wr. 
W państwie austrjackiem . 


» Włoch, Turcjii ksiestw Nad. 


p Do Prus i Rzeszy niemieckiej. 

SA]. -Kraucji .. - . « «5 o 7 złr 
È t a Belgji i Bzwajoarji 50 cut. 
B 


s Serbii 


Numer pojedynezy kosztuje 10 ent. 
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vy 
\ LWÓW d. 24. czerwca. 


(Zakaz sprzedaży niekrórych dzienników po trafi- 

kach. — Stronnictwa sajmowe. — Decentralizacja 

kolel żelaznych. — Do sprawy albańskiej. Iu- 

terwiew z B. Petrowiczem. Antiaustrjacka ma- 

nifəstacja w Jassach. W. Allg. Ztg. o szkole 
czeskiej w Wiednin.) 


i „Z wczorajszego Kurjera Lwowskiego dowie- 
dzieliśmy się, ze namiestnictwo zakazało sprze- 
daży pojedynczej po trafikach Sztand a u, Sira- 
enuy, Djabła Krakowskiego, Głosu wolnego, Ku- 
sjera lwowskiego i Różowcgo Domina ua pod- 
stawie tej samej interpretacji ustawy, którą za- 
aeae rż SW dolno: austrjackie zaka- 

| sprzedaż trafik lattu i Vor- 
stadt- Zi, y po trafikach Tagbłattu i 
., My już wówczas ową interpretację uważa- 
liśmy za dowolną. Wprawdzie do sprzedaży 
dzienników potrzeba było zawsze przyzwolenia 
władzy dotyczącej, ale tego przyzwolenia nieod- 
mawiano uikomu, kto dawał rękojmię, iż przy 
tej sposobności nie będziesprzedawał skonfisko- 
wanych numerów gazet lub zakazanych dzien- 
ników, i nie robiono przy tem żadnej różnicy, 
co do barwy pisma. Wszak nad wszystkiemi 
dziennikami czuwa c. k. policja i c. k. proku- 
ratorja, i konfiskuje każdy numer, w którym 
znajdzie artykuł podejrzany, o jakieś przekro- 
czenie ustaw. Zdawałoby się, iż tylko wtedy 
A Bioby nastąpić cofnięcie przyzwolenia sprze- 
daży, gdyby trudniący się nią, stracił zaufanie 
władz, puszczając w obieg i skonfiskowane i 
zakazane pisma. Naturalną rzeczą byłoby, 
gdyby wtedy nadużywającemu koncesji, cofnięto 
Ją zupełnie, ale cofnięto ogólnie, co do wszyst- 
kich dzienników. Jeżli zaś cofa się koncessję 
tylko co do jednego lub drugiego dziennika, to 
jestto jnz presja politycznej natury, aby albo 
zniewolić te dzienniki do zmiany kierunku, 
albo do zaniechania dalszego wydawnictwa. 

Każda podobna presja polityczna wtedy da 
się ze stanowiska rządu zrozumieć, jeśli się nią 
ceł zamierzony osiąga. W przeciwnym razie 
staje się niętaktownoś aapo Raa chociażby 
os anie było na ustawie opartem. | | 
; na SĄ MASE dziennikarskie w Wiedniu, 
a inne we Lwowie. Tam Tagblatt i Vorstadtztg 
opierały głównie swe istnienie na sprzedaży po- 
jedynezych numerów. Zabronienie sprzedaży po 
wafikach mogło ich byt podkopać. We Lwowie 
Przeciwnie dzienniki, osobliwie codzienne głó- 
wnie utrzymują się z prenumeraty. "tę 
Pojedyńczych numerów jest tak mała,. iż zale- 
dwie dwudziestą lub trzydziestą a nawet pięć- 
cziesiątą część ilości prenumerantów wynosi. O 
lie nam są tutejsze stosunki dziennikarskie zna- 
ne, to zakaz, wydany przez namiestniectwo do- 
tknąć może tyłko pisma : Sztandar, Strażnica i 
Głos Wolny, bo te głównie opierały się na 
Sprzelaży pojedynczych numerów. Wszystkie zaś 
ìne dzienniki, nawet niedotknięte zakazem, 
Mogą się dobrowolnie zrzec prawa sprzedaży 
bojedyńczych numerów po trafikach i nie po- 
Miosą ztąd żadnej prawie szkody. 


* A * 


„W sprawie decentralizacji zarządów kole- 
Jowych podaje czasopismo fachowe  Oesterr. 
stag, Fisenbakn-Ztg. następujące uwagi: „W o- 
„tnich tygodniach zajmowały się wiele czaso- 
zbior: l korpóracje sprawą, którą ująwszy pod 
Pow Owe miano, nazwano decentralizacją kolei. 
ses do tego dały zdania wypowiedziane przez 
batane i wpływowe stanowiska zajmujące oso- 
nych Í, a naznaczające przeniesienie central- 
jako porządów kolei galicyjskich do tego kraju 
ardzo blizkie urzeczywistnienia Te wia- 

cl wychodzące od osób, których słowom 

£ adawać znaczenie, a dotyczące przed- 
dyskuską?" SZorzędnej wagi, wywołały ożywioną 
kim sej . W prasie, wniosek w niższo-austrjac- 
mie i debatę w Radzie miejskiej w Wie- 


dniu, w których wpływ podobnej administra- 
cyjnej zmiany na system kolei, na siły obronne 
monarchii, stosunki Wiednia i prowincji Niż- 
szej Austrji szczegółowo omawiano. Równocze- 
śnie udała się deputacja Rady gminnej wiedeń- 
skiej do prezesa ministrów i ministra handlu 
celem zasiągnięcia autentycznych wiadomości o 
rodzaju zapowiedzianej decentralizacji. Ze wszy- 
stkiego, co doszło dotąd do wiadomości publi- 
cznej. niepodobna nawet wyobrazić sobie zary- 
sów przyszłej organizacji rządowych kolei ga- 
licyjskich; niewiadomo czy tylko wyższe urzęda 
ruchu (zarządy ruchu) mają mieć siedzibę w 
Galicji, czy też tamże mają istnieć jeneralne 
dyrekcje; niewiadomo zarówno jaki poszczegól- 
nym urzędom zamierzano dać zakres działania, 
a to właśnie jest najważniejszem, podczas gdy 
sama nazwa wrzędu jest rzeczą obojętną. Zna- 


jomość tych okoliczności jest niezbędną skoro 


się chce krytykować, a tej dotąd nikt nie po- 
siada. Dyskusja publiczna ogranicza się zatem 
do przypuszczeń i domysłów, różnych w miarę 
stronniczego stanowiska osób. Naszem zadaniem 
nie jest śledzić czego się spodziewać lub oba- 
wiać należy, co przypuszczać lub czego nie na- 
leży przypuszczać ; musimy raczej oczekiwać na 
wiarogodniejsze czynniki, aby sprawę osądzać, 
której rozstrzygnięcie ma ogromną doniosłość i 
którego wszystkie koła monarchii z wytężoną 
uwagą oczekują”. 

Wiedeński korespondent Dux. Po:n., pan Al- 
fred Szczepański — nie zaś jakiś członek koła 
polskiego, jak utrzymuje Kurjer Lwowski, donosi 
w tej sprawie: „że dla galicyjskiej sieci kolei 
żelaznych z powodów geograficznych i handlo- 
wych może być we Lwowie tylko pewna ekspo- 
zytura dyrekcji jenerałnej, właściwe zaś jej a- 
gendy będą miały siedzibę w Krakowie. Należy 
się spodziewać, że lwowskie dziennikarstwo nie 


dopuści, ażeby z powodu tego odezwał się we 


Lwowie jaki zaściankowy, lokalny patrjotyzm. 


Tutaj rozstrzygają tylko względy służby, han- 


dlu i połączeń kolejowych, a po części woj- 
skowe*. 


+ 
* * 


, Zastanawiając się nad ugrupowaniem stron- 
nictw w przyszłym sejmie polemizuje Gaz. Krak. 
na. ten 
przedmiot i pisze: „Gazeta Narodowu wysuwa» 


z wyłuszczonemi przez nas poglądami 
jąca zawsze naprzód względy narodowe, naj- 
częściej niestety same ich liche pozory, gdy da- 
ła ku zdumieniu naszemu, dowolny całkiem o- 


nawoływać do ugrupowania wedle dążeń głęb- 
szych, wedle szerszych programów narodowych, 
które bynajmniej nie wyklnczają spraw choćby 


ena, że ani stosunek do rządu austrjackiego, ani 
dążenia narodowe nie mogą być podstawą do 
ugrupowania stronnictw w sejmie, ale sprawa 
drogowa, gminna etc. Mówiąc to albo ten or- 


wybitny, kierunek mogący kraj cały objąć i 
jem w sejmie się wyłonił i bezwiednie dąży do 
pełnej bezpłodności sejmu w kwestjach gmin- 


nych i drogowych nawet. Nie mówimy już wea- 


le o tem, że gdziekolwiek istnieje system re- 
prezentacyjny, lub choćby cień jego tylko, kwe- 
stja stosunku do rządu i osób rządzących bę- 
dzie ząwsze najżywszą, Í 
nioślejszą, "DR wali na wszystkie tak zasa- 
dnicze jak dodatnie sprawy — nie obcą przeto 
ugrapowaniom sejmowym. Cóż dopiero u nas, 
gdzie ten rząd... 
pojmowany i oceniany." 
Krakowska : Ka, | 

„Albo sejm galicyjski jest najwyższym Or- 
ganem polityki krajowej i narodowe) iw 


Dalej zaś pisze Gasta 


braz przyszłego sejmu, wedle szablonu frakcyj- 
nego poprzedniej Izby, potem musiala się przy- 
tnać, że nie jest zadowolnioną z ustroju frak- 
cyjnego, jaki sama naszkicowała. lecz zamiast 


najdrobniejszych, lecz przeciwnie wznosząc się 
na nich, nadają im siłę organiczną ; powiada 


gan dobrowolnie zamyka oczy na znaczenie 
sprawy gminnej, drogowej, albo też umyślnie 
nie chce, aby jakikolwiek kierunek narodowy 


poruszyć całą ludność, daleko nawet poza kyra- 


bo praktycznie najdo- 


tak rozmaicie przez wielu Jest 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar." 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
ajeneja pana Adama, Rue Cłóment, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Fogler) nr. 10 
Walfisehgasse, A. Oppelik, Btadt, Stubenbastei 3. 
M. Dukes, I. Kiemerga866 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
stótte nr. 2.. Henr. Schalek, jen. ajeneja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube eż Cmp. Wellzeile 13., 
Maurycy Stern, Wollzeile 23., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 
kna Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. od 
miejgcs objętości jednego wiórszh ola drukiem. 


lams w b od 
20 ct. od wiezzzą” "TC „Nadesłane 


takim razie stosunki w nim ukształtować się 
muszą, jak na całym świecie, gdzie istnieją ce- 
le publicznego życia, albo nim nie jest — w ta- 
kim razie schodzi do znaczeBia obszerniejszej 
Rady powiatowej, i nie rozumiemy, jakim spo- 
sobem może być podstawą i wskazówką dla po- 
lityki naszej narodowej w Wiedniu i na świe- 
cie w ogóle. W każdym razie wołać, lnb pod- 
dawać się nawet grupowaniu frakcyj sejmowych 
na podstawie cząstkowych interesów klas spo- 
łecznych, lub też luźnych przekonań — to ro- 
bota rozkładowa, do której nie pojmnjemy, jak 
można podawać rękę.“ Li 

Na te wywody odpowiadamy, że autor ich 
nie zna rzeczywistych w sejmie i po za sejmem 
istniejących u nas stosunków, a ten, kto owe u- 
wagi powtarza, i cieszy się, że niby Gazeta Nå- 
rodowa „pobitą została“, także nie rozumie rze- 
czy. Najpierw aen powtórzyć musimy, że w 
Galicji nie mogą tworzyć się stronnictwa poli- 
tyczne na tle stosunku do rządu. Byłoby to mo- 
żliwem tylko w takim razie, jeżeliby wobec sej- 
mu galicyjskiego stał rząd galicyjski. Wiadomo 
jednak może Gazecie Krukowskij i Kurjerowi 
Lwowshiemu, że tak nie jest: rząd jest rządem 
państwowym, rządem austrjackim, więc jest on 
zawisłym li tylko od stronnictw, w Radzie pań- 
stwa istniejących, nie zaś od su'onnictw w któ- 
rymkolwiek sejmie prowincjunalnym. Ztąd też 
wynika, że w tychże sejmach nie mogą tworzyć 
się stronnictwa na tle stosunków do każdocze- 
snego rządu austrjackiego. I tak up. teraz wszyst- 
kie stronnictwa polskie w naszym Sejmie muszą 
popierać rząd teraźniejszy w walce jego ze 
stronnictwem centralistycznem i jego sojuszni- 
kami. Gdyby zaś przyszedł do steru we Wie- 
dniu rząd centralistyczny, to w takim razie 
wszystkie nasze stronnictwa zwróciłyby się 
przeciwko temu ministerstwu — zaś ani w 
jednym ani w drugim wypadku nie zmieniłyby 
się stosunki stronnietw sejmowych pomiędzy so- 
bą, gdyż stosunek do rządu nie może mieć nie 
wspólnego z lstotnemi znamionami programów 


fundamencie spraw krajowych. 

Również bez znaczenia jegt zarzut, jakoby 
sejm został w ówczas zdegradowany do znacze- 
nis „rozszerzonej Rady powiatowej“, gdyby w 
nim tworzyły się stronnictwa pa podstawie sta- 
nowiska, jakie one zająć zamierzają wobec ró- 
żnych zadań ustawodawczych sejmu — jak np. 
wobec rejormy administracji, -ustawy drogowej, 


ne ideały jakie mu się podoba, lecz w sejmie po 
tem je sądzić będą, w jaki sposób ono stosować 
zechce praktycznie swoje zasady wobec 
stojących na porządku dziennym zadań ustawo- 
dawczych. Bo w sejmie tworzą się stronnictwa 
nie dla dysput nad programami, lecz do czynu, 
czyli mówiąc prozaiczniej — dla roboty. A o0- 
czywiście, że sejm tylko takiemi robotami może 
się zajmować, które na mocy statutu krajowego 
leżą w zakresie jego kompetencji ustawodaw- 
czej. 

Szanowny nasz antagonista ma ochotę pro- 
cesować się o to, czy stronnietwa mają tworzyć 
się „w sejmie" czy „w kraju“? Wyznajemy, że 
dla nas podobny Spór wydawałby się czystą 
stratą czasu, bez żadnego znaczenia. Powtórzy- 
my bowiem własne jego słowa: 
reprezentacją kraju, albo nią nie jest! Jeżeli 
jest, to w takim razie czyż ńie byłyby stronni- 
ctwa sejmowe odbiciem istniejących w kraju 
stronnietw, albo też biorąc rzecz odwrotnie, czy 
stronnictwa, istniejące w kraju, nie miałyby w 
sejmowych klubach tylko prawowitej repre- 
zentacji swojej, swojego organu do praktyczne- 
go wykonywania ich programów? Jak bez 
chmury nie będzie deszczu, a bez ognia dymu, 
tak też bez stronnictw w kraju nie mogą Wy- 
twarzać się stronnictwa w parlamencie; parla- 
mentarne koterje są tylko emanacją, wyrazem 


istniejących w masie ludności różnie opinii i 
programów. 


naszych stronnictw. Programy te muszą opierać 
się na gruncie zasad narodowej polityki i na 


ustaw szkolnych itd. Wszakzeż inaczej być nie 
może. To lub.owe stronnietwy”może mieć ogół- 


albo sejm jest 


Jeżeliśmy powiedzieli, że miarą (kriterjum) 
rozdziału stronnictw w sejmie naszym jest go- 
towość pociągnięcia szlachty w większym lub 
mniejszym stopniu do czynnego współudziału w 
obowiązkach administracji lokalnej, i do wyni- 
kających ztąd ciężarów, wypowiedzieliśmy tyl- 
ko to, co jest faktem rzeczywistym. Podług in- 
teresu stanowego szlachty i zajmowanego wobec 
niego stanowiska dzielą się bowiem istotnie na- 
sze kluby sejmowe. 
my, że tak być powinnno, lecz tą okoli- 
czność — niestety, nie zmienia faktu, że tak, 
jestanieinaczej. 


* * 

Paryski korespondent Pester Lloydu miał 
dłuższy interwiew z czarnogórskim ministrem 
B. Petrowi*zem, który streścił w telegramie jak 
następuje: Książę czarnogórski przyjechał tu 
incognito pod nazwiskiem Petrowicza i stanął 
w „Hotel Continental“. Jutro odwidzi Grevy'e* 
go i naszego ambasadora. Prezydent ministrów 
Bożydar Petrowicz, który towarzyszy księciu, 
przyjął mię z największą nprzejmością 1 na 
wszystkie moje pytania bardzo grzecznie odpo- 
wiadał. Książę zabuwi ośm dni w Paryżu. Przy- 
jechał tu aby odpocząć, uroczystości bowiem ko- 
ronacyjne w Moskwie mocno go znużyły. Ztąd 
pojedzie przez Wenecję i 'Uryest du Kotaru. Pe- 
trowicz ubolewał nad ostatniemi nieporozumie- 
niami w prasie, które szeroko opisywały pisma 
austrjackie i twierdził, że stosunki księztwa z 
Austrją nigdy nie były przyjaźniejsze, jak te- 
raz. Co do bieżących kwestyj ma być zupełne 
porozumienie. Z Moskwy powracał książe do 
Cetynji na Wiedeń w najściślejszem incognito i 
dlatego nie zajechał do burgu. Hr. Kalnokye- 
mu oświadczył książę, że pomimo znużenia, chce 
pojechać do Ischl 1 złożyć cesarzowi wizytę 
dziękczynną, ten jednak dał mu do zrozumienia, 
że w danych okolicznościach cesarz nie przyj- 
mie tej ofiary. Książę Nikita czarnogórski Za- 


niu i wdzięczności dla cesarza  austrjackie- 
go, który przy każdej sposobności obsypuje g0 
dowodami przychylności i przyjaźni. Rządy obu 
krajów także są w przyjaźnych stosuukach. Co 
do sprawy albańskiej powiedział minister, że 
12 znakomitych Albańczyków przybyło do gra- 
nicy czarnogórskiej i prosiło o przepuszczenie 
ich do Wiednia z prośbą o interwencję austjac- 
ką. W ich interesie doradzano im, żeby po- 
przednio zgłosili się z poddaniem u władz tu- 
ragkich, w przecynym bowim. razie nie mie- 
iby poco wracać; czy to uczynili, czy pojechali 
do Wiednia 0 tem Patrowicz nić kisia. Życzy 
sobie uspokojenia Albanii, Turcja bowiem chce 
lojalnie dotrzymać zobowiązań względem Czar- 
nogóry. Na zakończenie dodał jeszcze Petro- 
wicz, że książę szczególnie sympatyzuje z Wę- 
grami dla ich rycerskiego charakteru.* 


* 
* Ld 


Dnia 18. bm. odbyło się w Jassach uroczy- 
ste odsłonięcie pomnika Stetana Wielkiego, któ- 
re dało powód do antiaustrjackiej demonstracji. 
Gdyby ta demonstracja zrobioną była przez ja- 
kich nieznanych ludzi, nie przywiązy walibyśmy 
do niej wielkiej wagi, przebrzmiałaby ona bez 
echa jak tyle innych, ale demonstracja ta odby- 
ła się na bankiecie, na którym były obecne po- 
lityczne znakomitości, mężowie stanu i król Ka- 
rol. Więcej jeszcze — owe znakomitości z kró- 
lem na czele, wzięły w niej główny udział. To 
nadaje jej polityczne znaczenie, a kto wie, czy 
nie będzie przedmiotem dyplomatycznych docho- 
dzeń. Austrji pozostają dwie drogi do wyboru, 
albo pogardliwie ignorować to, co się stało, jak 
ignoruje silny mężczyzna odgrażanie się małego 
chłopaka, albo zażądać dyplomatycznego zado- 
syćuczynienia. Zdaje się, że Austrja obierze 
pierwszą drogę, druga bowiem zadałeko zapro- 
wadzićby mogła. Jakiego rodzaju była ta anti- 
austrjacka mamfestacja na bankiecie, w którym 
wżięło udział przeszło 500 osób, najlepiej obja- 


Konstatując to, nie mówi- 


pewnił hr. Kalnokyego o swem  przywiąza-| 


śni nas sprawozdanie, umieszczone w piśmie 
Independance maine. Brzmi ono 7 

„Szereg toastów zakończył p. Piotr Gradi- 
steano zdrowiem nieobecnych, a więc naprzód 
królowej, która jako kobieta z takiem poświę- 
ceniem działała dla sprawy narodowej, dalej 
nieobecnych ministrów, wreczcie, — a to two- 
rzyło punkt kulminacyjny jego mowy — sio- 
strzanych prowincyj naszego królestwa, Buko- 
winy, Siedmiogrodu i Banatu, których niestety 
brak między klejnotami naszej korony, ale które 
kiedyś do niej przyłączone zostaną. „Korona 
twoja, sire, jest piękną, rzekł zwróciwszy się 
do króla, ale brak jej kilku pereł; oby one pe- 
wnego dnia wzbogaciły twą koronę!* Król po- 
wstał, trącił się kieliszkiem z p. Gradisteano, 
z uśmiechem uścisnął go za rękę i opuścił salę 
wśród radośnych okrzyków 500 gości. Po ban- 
kiecie entuzjazm doszedł do kulminacyjnego 
punktu. Wszyscy delegaci udali się przed pałac 
królewski i stanęli pod balkonem do tańca na- 
rodowego „hora*. Ku powszechnemu zdziwieniu 


król zszedł na dół, wstąpił w koło i wziął 


udział w tańcu. 

Jak widzimy z tego opisu manifestacja ta 
była dosyć śmieszną, a najkomiczniej musiał 
wyglądać król, tańczący na ulicy pod balko- 
nem własnego pałacu wśród okrzyków ludności. 
Może stanie się przez to popularniejszy, ale czy 
zyska na powadze wątpić należy. Ta właśnie 
śmieszna strona manifestacji pozwala Austrji 
zbyć ją pogardliwem milczeniem. 


* LJ 
* 


Do iłustracyj prawa a raczej bezprawia 
międzynarodowego w blisko 100-letnią rocznicę 
ogłoszonych przez francuskie zgromadzenie na- 
rodowe „praw człowieka* niech posłuży tocząca 
się właśnie krwawa sprawa w Albanii. Książę 
czurnogórski zauważył, że przy facjendzie o te- 
rytorjum Dulcigno pokrzywdzono go o 3600 
hektarów. Po dłuższej naradzie ofiarownje mu 
komisja turecka w swojej wspaniałomyśluości 
terytorjum Zem i ziemie pokoleń Hottów i Ka- 
stratów, rozumie się bez zapytania się ludności 
tam zamieszkałej, o ileby taka zmiana rządu 
ich życzeniem odpowiadała. — Na stanowcze 
oświadczenie tych pokoleń, że o tem ani sły- 
szeć nie chcą, otrzymuje Hafiz basza, pogromca 
Serbów z pod Ałeksinacza, od samej Porty, 
zwierzchniczki Albanii, zlecenie oddania pomie- 
nionych terytorjów nowemu władzcy. Hafiz ba- 
sza pospieszył tedy zawiadomić pełnomocników 
czarnogórskich, żeby przyszli i zajęli przyznany 

nabytek. - Mądre sokoły j góry odpo- 
wiedzieli mu, że kraju tego nie zamierzają sami 
zabrać, lecz że trzeba im go oddać. Na zapyta- 
nie, jak ma dalej sobie postąpić, otrzymuje od 
Porty polecenie zadość uczynić żądaniu Czar- 
nogóry, ku czemu przekazano mu 7 batalionów. 
Jak trafnie a przytem dowcipnie zcharaktery- 
zował Hafiz basza swoje w tej sprawie położe- 
nie jakoteż i sprawę samą, posłuży niniejsze 
wynurzenie się jego przed jednym z korespon- 
dentów zagranicznych. „Czarnogóra, powiada 
Hafiz basza, „jest to brzydki, grymaśny a przy- 
tem niesforny łobnzek, który dla swojej niepo- 
radności cieszy się współczuciem całej Europy *. 
„Dajcie mi cukierka. Oto masz. Nie ten, ale 
inuy. — Masz inny. — Ależ ja chcę, żeby mi 
go do ust włożono. Zabierają się i temu zadość 
uczynić, lecz łobuzek jeszcze niezadowolony, 
domaga się, żeby to sam Turek uczynił, a tym 
Turkiem muszę ja sam być, lecz cóż począć ; 
jako zołnierz muszę słuchać.“ 

Tymczasem katolickie plemiona górskie Ma- 
lissorów wystosowały adres do cesarza austrjac- 
kiego, zredagowany w prastarej albańskiej mo- 
wie, który wręczony został jeneralnemu konsu- 
łowi w Skodarze p. Lippichowi. Brzmi on: 

„Obóz pod Tuzi d. 13. czerwca 1883, 

„Wspaniały cesarzu, najpotężniejszy monar- 
cho! Ciebie, który między wieloma podwładne- 
mi narodami „sprawiedliwym“ nazywany by- 
wasz, Ciebie wzywamy o sprawiedliwość, łaskę 
i pomoc, my, Latino-Skipetarzy, od 503 latyzłą- 
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przez autora „Marzycieli*. 


(Z tomu I, rozdział XII). 
Hrabla Leon Zaniewicz i jego przyjaciel. 


— Cip, cip, cip — tiu, tiu tiu! — woła 
kucharz do koguta, który "bijąc skrzydłami, 


ci RI podwórzu i piał zawzięcie. — Cip, 
ET — ) > 
ziarnka pszenicy. arzał, rzucając mu na ponętę 


ogut 


W tejże chwili kucharz e WE sieni, 
za skrzydła pod- 


trzasnął i biednego koguta 
chwycił. Trzepotał się, irytował i krzyczał 


wszystko daremne... 

— To ty łotrze będziesz piał ; 
jaśnie pana budził?! A Moich hrabia gray d 
się na mnie, że na to pozwalam! Poczekaj dira 
bie, zaraz ja ci końca dojadę!... Chndyś bratku 
więc pójdziesz do pasztetu. i ir 


*) Pod tytułem powyższym, autor „Marzy- 
cieli“ napisał nową powieść dwutomową, osnntą na 
tla współczesnych stosunków galicyjskich, której 
druk rozpoczną w sierpniu rb. Kłosy warszaw- 
skie, Przytaczamy z niej trzy rozdziały, stano- 
wiące dla siebie całość, która w chwili obecnej za- 
słaguje na tem więkzą uwagę, ile że niejeden kar- 
jerowicz, tak samo jak hr. Leon Zaniewicz stara 
się i dziś o wybór nie przez wzgląd na dobro 
kraju, lecz we własnym samolubnym interesie, 
(Przyp. red.). 


Otworzył drzwi i wyszedł na podwórze. 

— Panie Ignacy! — krzyknęła klneznica, 
która właśnie szła do piwnicy. — Czyś się pan 
upił, czy co, przecie to kogut: 

Ot jak to pani Małgorzata kogutów 
broni... O kurze, ręczę, aniby wspomniała. 

— Pewnie że bronię, bo to najlepszy ko- 
gut. 

— Najlepszy ?.. Że też to pani Maigorzata 
wie, który najlepszy... 

Ale najlepszy czy najgorszy, u mnie wszy- 
stko jedno. Jaśnie pan hrabia raz mi nakazał, 
bym pozarzynał wszystkie koguty które pieją, 
bo go rano budzą, i ja spełniam jego rozkazy. 

— Ależ panie Ignacy, wszak to nie rano! 
Dalej, dalej będzie dziewiąta i z kolei już przy: 
jadą. ; 

— Co pani rozumiesz! U nas nie rano, ale 
u jaśnie pana dopiero świtać zaczyna. Nie wi- 
dzisz pani, że okna dotąd zasłonięte, a i na 
Jaśka, czy tam Dżona, chciałem powiedzieć, 
jeszcze pan hrabia nie dzwonił ? A teraz bratku— 
dodał do koguta mowę zwracając — policz się 
z sumieniem bo już czas. 


Klucznica rzuciła się 


ku Ignacemu, by mu 
koguta wyrwać, ten atoli jej zamiary przewi- 
TN ei w tył się cofnął, nuż wh A mu 
błysnął, i biedny ptak padł na ziemię, skrzy” 
dłami trzepocząc. i po r 

— A bodaj krew jego niewinna s 
twoje sumienie! — zawołała ze łzami, 
grożąc kucharzowi. j 

Ten uśmiechnął się i odpowiedziawszy : do- 
brze, dóbrze! — poszedł do kuchni. ) 
„__ Podczas gdy to się działo na doj na pię- 
trze hrabia zadzwonił, i przy pomecy: Dżona 
zaczął się ubierać. Zazwyczaj wstawał dopiero 
o dziesiątej, czasem później jeszcze, dziś jednak 
musiał zerwać się wcześniej, gdyż tego duń 
cała okolica mia4a do niego zjechać się na 
objad. 

Kazawszy przywołać kucharza, przeszedł 
szczegółowo menu, 1 o każdej potrawie mówił z 


spadła na 
pięścią 


zamiłowaniem a znawstwem prawdziwego sma- 
kosza, dając często kucharzowi trafne rady i 
wskazówki. 

— A pamiętaj — kończył — żeby bażanty 
byly wzorowo rozebrane, i aby lody palące do- 
brze wypadły. 

Po odejścia kucharza kazał rządzcę . przy- 
wołać. 

— Posłałeś aspan na kolej? — zapytał. 

— Trzy powózki jaśuie panie: wózek na 
pociąg poranny, dwa zaś powozy, każdy po 
cztery konie na południowy. Prócz tego wy- 
słałem dwa wozy po muzykantów. 

— Dobrze. Teraz bądź aspan zdrów, a jak 
goście zjadą się, przestrzegaj, żeby ich konie 
obrok dostały i ludzie głodni nie byli. A przy 
oranżerji robią ? 

— Robią, proszę jaśnie pana. 

Rządzca wyszedł. Hrabia przejrzawszy je- 
szcze ostatuie dzienniki, które przed chwilą u- 
myślny posłaniec z poczty przyniósł, zapalił 


sobie cygaro hawańskie i krokiem wolnym zszedł | , 
na dół. 


Był to mężczyzna wcale jeszcze nie stary. 
co najwyżej pięćdziesięcioletni, wzrostu mier- 
nego a powierzchowności dystyngowanej. Mimo 
e wcześnie włosy stracił, tak zręcznie ich re- 
sztki naprzód głowy naczesywał, Że rzadko kto 
byłby się pod niemi łysiny domyślił. Oko miał 
pełne i jeszcze żywe, nos garbaty, duży i spi- 
czasty, usta wąskie, złośliwe. Złośliwosć mu- 
siał atoli w sobie hamować, wiedział bowiem 
gdzie, kiedy i przed kim z nią się popisywać. 
Bliżsi jego znajomi utrzymywali, że hrabia był 
także nadzwyczaj dowcipny, wszakże ilekroć od 
którego z nich żądano, by jaki jego dowcip po- 
wtórzył, każdy odpowiadał, że z takiemi do- 
wcipami w przyzwoitem towarzystwie nie mo- 
žna się popisywać. 

Hrabia pochodził z rodziny dobrej i staro- 
Żytnej; matką jego była nawet jakaś księżni- 


TREO O OO W A O 


dom jego spadły, urodził się w stosunkach cięż- 
kich, wychował zaś prawie w biedzie. 

Gdy dojrzał, krewni ożenili go na Ukrai- 
nie z panną piękną, młodą, dobrą, rozumną i 
niezmiernie bogatą, która atoli w jego oczach 
miała tę wielką wadę, że pochodziła z szlachty 
ekonomicznej. Łatwo się domyśleć, jakie tego 
były następstwa. Hr. Leon wstydząc się żony, 
nie prezentował jej nigdzie w swojej sferze, 
tylko trzymał ją ciągle na wsi, sam zaś żył 
"pa dawniej, bywał wszędzie i bawił się wy- 
ornie. 


Ustęp ten skonfiskowała c. k. Prokuratorja 
Państwa. 


Ponieważ wszystko łatwo się wyczerpuje, 
a pieniądz najłatwiej, więc i majątek Żony za- 
czął szybko topnieć. Biedna kobieta, której Bóg 
dał już był córeczkę, Izabellę, czując w sobie 
zarody choroby śmiertelnej, i bojąc się, by mąż, 
którego samolubstwo poznała, po jej śmierci 
własnej córki z wszystkiego nie ogołocił, zapi- 
sała jedynaczce piękną wieś Hetmanówkę, go- 
tówkę zaś w ilości 150.000 guldenów złożyła 
dla niej do depozytu sądowego. Ojciec miał być 
tylko administratorem ziemi i pobierać odsetki 
od depozytu do pełnoletności córki. 

„Ostatnie dwa lata życia były dla biednej 
kobiety istną męczarnią... Wprawdzie mąż tro- 
skliwego udawał i każdej zimy do Włoch ją 
wywoził, lecz po za tą troskliwością bystre 
oko chorej czuło znudzenie, niechęć prawie. 
Widocznie mu ciężyła, Ostatnie trzy miesiące 
w łóżku przeleżała. Mąż, ilekroć był w domu, 
codzień kilka razy do jej pokoju „AA i 
zawsze o zdrowie czułe wypytywał; sprowadzał 
jej znakomitych lekarzy i każdego sąsiada upe- 


czka, ale wskutęk klęsk rozmaitych, które naj wniał, że jej Śmierci nie przeżyje. Mimo to gdy 


oczy zamknęła, ani sobie życia nie odebrał ani 
nawet nie schudł. 


Okoliczności, wśród jakich umarła, godne 
są zapamiętania. . 

Przez dni kilka dwór cały spodziewał się 
każdej chwili jej śmierci. Dwa czy trzy razy 
zdarzyło się nawet, że Dżon wpadł do hrabiego 
wołając: Jaśnie pani umarła ! — (o się potem 
myłnem okazywało. Ostatniego dnia rano, hra- 
bia siad. noo kawy, rzekł do służącego : 

— Idź i dowiedź się, jak się ma pani hra- 


na. 
„ „Chłopiec wyszedł, a po chwili wrócił oznaj- 
miając : 

— Bardzo źle, 
oddycha. 


Hrabia był właśnie w połowie kawy. 
„ — Głupiś! — odparł. — Ciekawym czemu 
miało być gorzej, niż było wczoraj. 
, Wtem drzwi się otwierają i wpada panna 
słuząca z okrzykiem: 

— Jaśnie pani kona! 

Hrabia kończył kawę. 

-- Głupiaś aspanna! Już nieraz tak było, 
a przecie żyje. 

Wypii kawę i fajkę zapalił. Było to naj- 
przyjemniejsze jego zajęcie. Jako dobry hygie- 
nista wiedział, że po każdem jedzeniu trzeba 
wystrzegać się irytacji í ruchu gwałtownego. 
Ledwie jednak dwa czy trzy razy dym pocią- 
guął, zjawia się ta sama dziewczyna i ręce ła- 
miąc woła : 

— Jaśnie pani skonała! 

— Idź aspanna z Bogiem i głupstw nie 
pleć! Zapewne źłeś się przypatrzyła... Wróć 
więc i jeszcze raz się popatrz... 

Służąca odeszła; hrabia dalej palił fajkę, 
przyczem oczy zmrużał. Głdy skończył, powstał 
i krokiem godnym udał się do sypialni żony, 
Kire znajdowała się na przeciwległej stronie 
pałaca. 


proszę jaśnie pana... ledwie 


(C. d. n.) 


czeni do walki za ewangelię przeciw islamowi. 
Wielką jest nasza nędza, wspaniały panie, bo 
Turek i grek/mocąonas ùciskają. Przez stule- 
cia wtecznie”służyliśmy sułtanowi i jak porzą- 
dni poddani obfirie da r mu to; czego 0b- 
ficie Żądał. “Æ teraz padyszach wojnę nam wy- 
dał; zabija nasze dzieci, pali nasze domy, depce 
nasze zasiewy, karze nas ciężko, chociaż nic nie 
zawiniliśmy. Traktuje nas jako buntowników, a 
buntownikami nie jesteśmy; my chcemy do nie- 
go należeć, a on sprzedaje nas Grekom i Czar- 
nogórcom, do których należeć nie chcemy, bó to 
nasze wrogi. I dlatego, o panie, który w sprawie- 
dliwości panujesz nad chrześcianami t Grekami, 
nad muzułmanami i innymi, który nawet cygane- 
wi oddajeszsprawiedliwość, błagamy Cię i rzucamy 
się do nóg twoich — wysłuchaj nas, nie zamy- 
kaj uszu twoich i nie daj: nam robić krzywdy. 
Zniż twoje berło i zabierznas, ty, któremu tyle 
mamy -dorzawdzięczenia, "który" posełałeś nam 
kapłanów, aby nas oświecali i który tak czę- 
sto głód nas zaspakajałeś ; nie opuszczaj nas, o 
panie, do nóg twych padamy, do ciebie chcemy 
należeć, tobie być wiernymi, wiemy bowiem, iż 
jesteś łaskawym panem i potrzebujesz tylko wy- 
rzec słowo, aby nas zbawić. Ponieważ wiemy, 
Że nchronisz nas przed wściekłością Turków i 
żądzą Greków i Czarnogórców, dla tego, 0 pa- 
nie, przyjmij nas do swego państwa, Austro- 
Węgier, lub daj nam pomoc. 
Tak cię błagają plemiona Kastrattów, 
Kelmenich, Hottich i Krasniców. 


* 
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Rzadko w pismach wiedeńskich można spo- 
tkać się ze zdaniem tak słusznem, tak objek= 
tywnem, tak pozbawionem szowinistycznej głu- 
poty, jak w Wiener Allg. Ztg. z soboty. Pismo 
to w artykule o szkole czeskiej w Wiedniu, 
przeciw której tak namiętnie występowano w o- 
statnich czasach w sejmie 4dolno-anstrjackim, 
wzniosło się na stanowisko znpełnej bezstron- 
ności i tak kończy : 

„Pozwolimy sobie postawić pytanie, komuby 
to zaszkodziło, gdyby np. wiedeńska Rada miej- 
ska lub sejm dolno-austrjacki, zamiast z tragi- 
komie ną wściekłością uderzać w kierunku czer- 
wonej płachty, którą mu trzymają przed oczy- 
ma, w ten sposób objawił swe zapatrywania : 

„Nie wierzymy wprawdzie, żeby we Wie- 
dniu istniała potrzeba ezeskiej szkoły; jeżeliby 
się jednak potrzeba takiej szkoły okazała, to 
stolica Austrji na wszelki możliwy sposób za- 
radzi tej potrzebie czeskich swoich mieszkań- 
ców; jesteśmy gotowi małe nieprzyjemności, na- 
wet wypływające z tego powodu koszta pono- 
sić, ponieważ szczerze sympatyzujemy z naszy- 
mi słowiańskimi towarzyszami w państwie 
(Reiclisgenossen) i żeby nikt mie mógł powie- 
dzieć, że Niemcy anstrjaccy nie popierają Cze- 
chów, Polaków i Słoweńców w usiłowaniach, 
jakie brat bratu jest obowiązany. 

Wiemy, że odpowiedzą nam na to okrzy- 
kami szyderstwa i wściekłości. Jak to ? Czesi, 
Słoweńcy, Polacy — to nasi bracia? Popiera- 
nie ich szkół? I to. ośmieła się w niemieckim 
Wiedniu, pisać dziennik wychodzący w niemiec- 
kim języku? Tak jest moi panowie, i powiada- 
my wam, Że jak długo niemiecki Wiedeń nie 
będzie tak mówić, nie będzie też właściwą sto- 
licą całej Austrji. A mówimy wam dalej, że w 
chwili gdy na czele naszego narodu. staną lu- 
dzie, którzy nietylko tak mówić, ale i działać 
będą, Czesi, Polacy i Słoweńcy dobrowolnie 
Niemcom kierownictwo oddadzą.* Artykuł ten, 
będący ponownym wyrazem zapatrywań rektora 
Maassena, jest bardzo pocieszającym objawem, 
dowodzi bowiem, że ludzie przeciwni żydow- 
skiej klice centralistycznej nabierają odwagi i 
śmiało występują przeciw jej sztucznemu szowi- 
nizmowi którego ludność wcale nie podziela. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Kraków d. 24. czerwca. 

Rozprawa karna przeciw 9 socjalistom od 
trzech dni prowadzona przez prezydenta Kawe- 
ckiego zakończoną została następującą publi- 
kacją wyroku dziś o godzinie 12-i pół : zasą- 
dzono Kazimierza Janowicza na trzy miesiące 
ścisłego aresztu i wydalenie z Austro-Węgier, 
Jana Schmidthausena na eztery miesięce ści- 
słego aresztu i 10 zł grzywny, Matrję Przy- 
godzkę na 1 miesiąc ścisłego aresztu i wyda- 
lenie z kraju, Cezarynę Wojnarowskę na 4 mie- 
siące i wydalenie z kraju, Tomasza Wesołow- 
skiego na trzy miesiące aresztu i 50 zł. grzy- 
wny, Marję Wojciechowską na 14 dni aresztu 
a Walerję Wierzbicką na 4 miesiące ścisłego 
aresztu. 

Uwolniono od oskarzenia zupełnie Wandę 
Wasilewskę i medyka Józefa Łuszczkiewicza. 

Adwokat dr. Machalski zgłosił imieniem 
Walęrji Wierzbickiej i Marji- Wojciechowskiej, 
zażalenie nieważności: 

Łasądzone kobiety i uwolniona Wanda Wa- 
silewska otrzymały na wychodem z sali roz- 
praw, bukiety od nieznajomych młodych ludzi. 

- Sledztwo w tej tak ważneji zawiłej sprawie 
przeprowadził z niezwykłą szybkością tntejszy 
sędzia śledczy p. adjunkt dr. Sare. 


Kraków d. 24. czerwca. 

(T) Wskntek przyjazdu gości lwowskich, 
odbyło się w dniu wczorajszym wspólne posie- 
dzenie tak komitetu jubileuszu Sobieskiego jako 
też i członków komisji wystawowej zabytków 
z czasów tego króla z trzema delegatami lwow 
skimi, pp. Teodorem Kulczyckim, profesorem, 
dr. G. Roszkowskim i profesorem Romualdem 
Starklem — przewodniczył zebraniu w sali Rady 
miasta prezydent dr. Weigel. Po wzajemnych 
powitaniach i słówkach grzeczności przedstawił 
zgromadzonym 18 członkom prof. Roszkowski 
lwowski program obchodu na dzień 11. i 12. 
września b. r. proponowany, przyczem wyraził 
życzenie, aby ze wzgłędu na starożytność Kra- 
kowa główna nu.ioczystość narodów odbyła SIę 
tutaj w dniach 12. i 13. września. Mowca Spo- 
dziewa. się, iż. uroczystość ta będzie nader świe- 
tną, że -Ojeiec Święty wyszle umyślnego dele- 
gata, Że przybędzie ks. biskup Strossmayer z 
Zagrzebia i reprezentanci wszystkich uniwerśy- 
tetów słowiańskich. 

Następnie zabierali głos profesor Zoll, hr. 
Tarnowski i profesor Bobrzyński, którym głó- 
wnie idzie o zainteresowanie ludu — stwier- 
dzili, iż na szumny obchód, na któryby sprosić 
można wszystkich Słowian, Francuzów i Wło- 
chów nie ma ani zasobów ani miejsta — gdyż 
halia Sukiennic w której się odbyła uroezystość 
Kraszewskiego, jest zajętą kramami. ` 

W dalszym toku przedstawia radca Rze- 
wuski program uroczystości krakowskich; ksiądz 


kanonik Polkowski oświadcza się przeclw na 


ców na ten bankiet czysto nankowy. . 


chętnie widziałby i obcych 
przyjęcie tychże nas nie sta 


niegrawitujących do Moskwy. 


zmieniono plan uroczystości lwowskich, 


Krakowie. 
Prof Starkel 


wianie do Krakowa nie zdążą. 


ma się odbyć jubileusz Matejki. 
Do stanowczego porozumienia 


ważniejszych 
prezydujący zamykając posiedzenie odczytał pi- 
smo towarzystwa strzeleckiego zawiadamiające 
komitet, iż w dnin 13. września 1883: ma na- 
stąpić w ogrodzie strzeleckim solenne odsłonię- 
cie pomnika Jana III. dłuta profesora Gadom- 
skiego. 

Goście nasi lwowscy byli podejmowani 
wieczór w hotelu pod Białą różą, gdzie nawza- 
jem toastowauo na zgodę i łączność, tudzież 
pomyślność miasta Lwowa i Krakowa. 


Z zabranego kraju dnia 22. czerwca. 


Z niewielkiem zbudowaniem się odczytaliśmy w 
gazecie Gołos Wolny nr. 8 pod rubryką „przeglą- 
du politycznego* zapowiedź nowego życia, mające- 
go się nibyto rozpocząć w państwie carów w nie- 
dalekiej . przyszłości, o którem nam, mieszkańcom 
tego Edenu, ani się śniło, ani się śnić może. Twór- 
ca tego proroctwa stanowczo twierdzi, że manifest 
koronacyjny stał się niespodzianką dla Europy, za- 
dziwił wszystkich zostających pod berłem moskiew- 
skiem, i powinien być uważany jako pierwszy krok 
do zmiany systemu rządów carskich (sic /). 

„ O ile ten manifest stał się niespodzianką dla 
Europy? nie wiemy; ale -możemy najuroczyściej za- 
ręczyć, że nikogo on z Moskali nie zadziwił, wielu 
zniechęcił a przez ogół obojętnie był przyjętym, Po- 
lacy mniej jak ktokolwiekbądź mogli go podziwiać, 
mając już przedsmak tej bulli w reskrypcie do 
spoliczkowanego Apuehtińa, w którym pochwalają 
się czyny tego zbira, a Królestwo Polskie, nie już 
przez redaktorów gazet moskiewskich, ale przez 
samego cara, z pogardą sprawiedliwości, traktatów 
a nawet przyzwoitości politycznej, zowie się „nad- 
wiślańskim krajem*, Czego Polska, czego Moskwa 
mogą się podziewać od rządu, u steru którego błysz- 


ezą takie światłu, jak nikczemny Katków, parwe 
niusz i kaneełarzysta Pobledonoseew, 


a nakoniec 
Tolstoj, ten graf pomiędzy arystokracją a lokaj po- 
między intelligeneją i mężami stanu? Jeżeli zrobio- 
no jakie ustępstwo katolicyzmowi, to nie z miłości 
do tej wiary, a z bojaźni, aby tępiona wiara ka- 
tolicka nie przeszła 'w ateizm, będący glebą, na 
której rośnie rośnie birzan nihilistyczny. 

Taka względność okazana przez rząd moskie - 
wski naszemu kościołowi, jest prawdziwą veriu de 
necessite. 

Na twierdzienie wyrażone w „przeglądzie po- 
litycznym* gazety Głos Wolny: „że najprakty- 
czniejszą stroną manifestu, uważać należy darowa- 
nie wszelkich zaległości podatkowych“ najzupełniej 
się zgadzamy, tem bardziej, że ich żadnym sposo- 
bem odebrać nie można było. Manifest carski, to 
rzeczywisty miraż, zjawiająey się na rozległych pn- 
styniach, który łudzi oko podróżnika, a znikająe 
nagle powiększa tylko męczarnie znoju i pragnie- 
nia. — Manifest ten występuje z przebaczeniem 
dla ludzi, których większa część spoczywa w mo- 
giłach i niepotrzebuje moskiewskiej amnestji, a mie- 
wielka resztka pozostała przy życiu, Btracona na- 
zawsze dla kraju i dla siebie przez wiek swój, cho- 
roby, moralne znękanie i przez odległość od strze- 
chy rodzinnej, do której tak trndno wrócić z głębin 


syberyjskich niemającym grosza przy duszy. Zacny 


rżąd moskiewski chętnie swoim kosztem wysyła Po- 
laków na męczarnie i na wygnanie, ale ekspensy 
powrotu żkatorgi nie bierze na siebie. 
Powrócońym wygnańcom do ojczystej ziemi 
pozostaje jeszcze twardy orzech do zgryzienia, z 
czego mają żyć, kiedy nie mieli kawałka własnej 
ziemi, lub kiedy ten kawałek został im przez rząd 
wydarty? Na to pytanie jest gotowa odpowiedź : 


"manifest dozwala im wstępować do słuzby rządowej 


w rodzinnym ich kraju, Tak ! niezawodnie tak! ale 
manifest i zastosowanie jego stosowanie praktyczne, 
rzą d Moskali dwie rzeczy całkiem różne. Amne- 
stjowanemu wygnańcowi, który będzie starać się o 
otrzymanie posady w polskich zachodnich gnberniach, 
wytłnmaczą : pan masz na fundamencie manifestu 
niezaprzeczone pwawo służenia na Wołynin,: na Po- 
dolu, na Ukralnie, na Litwie, ale w tej chwili wa- 
kansu niemamy, i mieć go, dodajemy od Biebie, aż 
do skończenia świata nie będziemy ! 

Manifest nie powraca przywileju wyborów oby- 
watelstwu, nie znosi zdzierczej kontrybucji i zawie- 
ra w sobie dziwne sprzeczności. Dozwalając prawa 
słnżenia w guberniach polskich nłaskawionym poli- 
tycsnym przestępcom, «odmawia ' tegoż / prawa tým, 
którzy się nawet nie rodzili w czasie rewolucji r. 
1863, a dopiero po niej, gdyż nie usuwa ukazu za- 
braniającego katolikom zajmować posady rządowe 
w zabranym kraju. Podług więc logiki sprawiedli- 
wości zakonów moskiewskich, dzieci polskie rodzą 
się gotowymi przestępcami i karzą się za niepopeł- 
nione występki. Przeoudowna mądrość moskiewska ! 

Koronacja carska w istocie: odbyła się z pom- 
pą i jeżeli spokojnie, jak o. tem wspomina się z na- 
ciskiem w gazecie Gołoą Wolny, to należy pamię- 
tać, że miejscem jej była Moskwa — miasto, w któ- 
re carowie najgłębiej wtłoczyli swój despotyzm i 
najbardziej rezwinęli ducha niewoli. Tylko w takiem 
mieście mogło się wyhodować takie czupiradło mo- 
ralne jak Katkow. Jednakże iluminacja, tranżpa- 
renty, bengalskie ognie, muzyki, śpiewy, salwy, by- 
najmniej nie są miarą przywiązania narodu: do tro- 
nu, owszem zjawiały się fakciki, świadczące o zu- 
pełnie przeciwnem usposobieniu, W Kazaniu naprzy- 
kład i w Odessie, akademicy zawezwani nrzędownie 
aby w dzień koronacji przybyli do cerkwi, gdzie 
odbywało się nabożeństwo sa pomyślność i. długie 
lata życia ukoronowanego cara, nie usłuchali we- 
zwania i ani jeden z nich nie zjawił się na nabo 
żeństwo. W Charkowie, na kilka dni przed koro: 


daniu nroczystości zakroju europejskiej, lecz| wzywających naród do wycięcia dziedzicznej szla- 
tylko polskiej i to głównie ludowej uroczystości. 

Radca Kulczycki oświadcza, iż niej Plakaty rzucano po ulicach, podwórzaeh, magazy- 
Obawia się krytyki złego przyjęcia w Krako-|nach, sklepach, cerkwiach lnb przyklejano do ścian 
wie — mówi, iż nie przyjmiemy gości jak ong: |domów. Policja cały wóz zebrała tych klejnotów. 
Wierzynek, lecz tem czem chata bogata — jest 
zdania, że należy zaprosić Słowian pobratym- 


Rektor Zoll cieszy się z przyjazdu Ru- 
sinów manifestujących łączność z Polakami — 
gości lecz na godne 


Profesor Roszkowski jako sprawo- 
zdawca godzi się, aby uroczystość wspólna w 
Krakowie miała cechę czysto-polską, aby ucze- 
stuiczyli w tejże delegacje Słowian i Rusinów 


Rektor Zoll uprasza delegatów by tak 
aby 
miasto Lwów już w dnin 11. września 1883 było 
reprezentowanem jak najliczniej przy otwarciu 
wystawy zabytków z czasn króla Jana III w 


żąda otwarcia wystawy 
w dniu 12. września 1883, gdyż przed tem Lwo- 


nacją, ogromną ilość w mieście rozsypano plakatów 


chty (ivorian i pomieszezyköw) i podziału ziemi. |jak wielkiego i czystego charakteru. 
przeciwko Kraszewskiemu. 
jego jubileuszu w Krakowie. 
Miasto było w trwodze, by czasem lud nie nderzył 
na domy i właścicieli ich. Przy końcn maja starego 
stylu, w Lubotynie, stacji żelaznej kolei, odległej 
na parę mil od Charkowa, pułkownik od żandar- 
mów odkrył spisek, w którym brali udział słnżący 
na kolei i w części Ind prosty. Spisek ten, podłng 
świadeetwa samegoż pnłkownika żandarmerji ma 
groźny charakter, ponieważ miał na celn wytępie- 
nie dynastji carskiej, Nie tak więc spokojnie w 
Moskwie jak się niektórym zdaje! 

E EET A REN 


jego niezmierne zasługi, jakie położył dla oświa- 
ty narodowej na polu piśmiennictwa ojczystego, 
czy też obudziła je denuncjacja jakiegoś nik- 


godnego weterana. 


Od jednego z przyjaciół J. I. Kraszewskie- 
go-odbieramy* następujące pismo : 
Z południowych Niemiec 21. czerwca. 

Aresztowanie J. I. Kraszewskiego wywarło 
tu nadzwyczaj boleśne i przykre wrażenie, 
zwłaszcza, Że jest ono połączone z obawą, iż 
wypadek ten może ukrócić drogocenne życie tak 
znakomitego pisarza. 

Kraszewski w skutek znanej swej pracowi- 
tości, jakiej podobnego przykładu nie przedsta- 


dnych przekroczeń prawa obywatela. 


ścią narodową, która krzywem okiem patrzy, 
iż Polacy posiadają pisarza, zarówno genjalnego 


Podejrzenia te nie od dziś zwrócili Niemcy 
Datują się one od 


Czy obudził je wspaniały akt miłości i 
czci, jaką cały naród otoczył Kraszewskiego za 


czemnika, o którym piszą gazety, że chciał wy- 
zyskać Kraszewskiego a nic nie dostawszy, mści 
się na nim oszczerstwem i fałszywemi doniegsie- 
niami? nie wiem; to pewna jednak, że od «jubi- 
leuszn poczęła niepokoić policja niemiecka czci- 


Zanim odbierzecie ten list, przyczyna uwię- 
zienia zostanie już zapewne wyjaśnioną, -wtedy 
też sam rząd pruski przekona się, że był okła- 
many .i popełnił niesprawiedliwość, aresztując 
najspokojniejszego pod słońcem i niewinnego ża- 


Celem właściwym mojego do was pisania, 
jest zwrócenie waszej uwagi na fakt ten mało 
komn znany, że od jubileuszu poczęli niemieccy 
policjanci. ścigać swemi podejrzeniami Kraszew- 


Rektor Zoll przedstawia trudność po- 
chodzącą ztąd, iż już w dniu 13. września 1883 


i uchwał 
wspólnych na teraz nie przyszło, gdyż delegaci 
lwowscy nie mieli upoważnienia do poczynienia 
zmian programu lwowskiego — 


ku i przebytych chorób, 
wrażliwym. Każdy niepokój, 


niego chorobliwie. 


i ściganie go podejrzeniami bezzasadnemi ? 
Zaiste, obawy nasze, ażeby brntalne a nie- 
godziwe postępowanie z nim policji niemieckiej, 
która nie umiała poszanować w nim ani wieku, 
ani zasługi ani dostojności polskiego Stnalnógo 
pisarza, — nie zapędziła go przedwcześnie do 
grobn, są aż nadto uzasadnione. 
Wszystkim Polakom znany jest sposób my- 
ślenia i życie Kraszewskiego; i 
wiedzą, iż zarzuty, jakie mu robią a których 


i niezręcznie wymyślone. 

Kraszewski nie jest politykiem i polityką 
nigdy się nie zajmował. Wtedy nawet, gdy za- 
ufanie narodu powoływało go do politycznej 
czynności, odsuwał ją od siebie, tłumacząc się, 
iż niema ani zdolności ani doświadczenia poli- 
tycznego. 

To trzymanie się zdala od wszelkiego dzia- 
łania politycznego, rewolucyjnego i jakiegokol- 
wiek innego, niezgadzającego się z jego zawo- 
dem autorskim, było tak uporczywem, iż nic go 
przełamać nie mogło, nawet prośby jego najser- 
deczniejszych przyjaciół. 

„Nie naglijcie na mnie, odpowiadał. Każdy 
człowiek o tyle jest pożytecznym swojemu spo- 
łeczeństwu, o ile działa na polu sobie właści- 
wem. Kto się bierze do wszystkiego i do wszyst- 
kiego uważa się zdolnym, nigdzie nie dobrego 
zdziałać nie może. Ludzi z uniwersalnemi do 
wszystkiego zdolnościami niema, a przynajmniej 
jest ich bardzo mało. Ja, jako powieściopisarz — 
może coś pożyteczniejszego zbuduję. Gdybym się 
wziął do kierownictwa politycznego, popełniał- 
bym ciągle błędy, bo się na polityce nie znam. 
Zostawcie mnie przy książce i piórze.“ 

Tak zawsze odpowiadał tym, którzy go 
chcieli widzieć działającego na czele narodu, i 
od tego nigdy, w żadnej dobie życia swego nie 
odstępował. «ie 

W epoce tajemnych związków i spisków do 
żadnego nie należał, to zaś jego usposobienie 
czysto-literackie, przeciwne polityce i odpycha- 
jące wszelkie tajemne działania, było nawet 
znane rządowi moskiewskiemu, tak dalece, iż 
rząd ten, kiernjący się wobec Polaków zasadą 
podejrzeń, nigdy Kraszewskiego nie podejrzy- 
wał, i nigdy go nie uwięził, chociaż rzadko 
który obywatel nie przeszedł w owym czasie 
przez kozę. 

Rozkaz, dany Kraszewskiemu przez Wielo- 
polskiego do wyjazdu za granicę, czyli wygna- 
nie z kraju, nastąpiło nie wskutek jego polity- 
cznych lub rewolucyjnych działań, lecz wskutek 
tego, iż Kraszewski, jako redaktor gazety, nie 
chciał wystąpić w swojem piśmie przeciwko To- 
warzystwu rolniczemu, które Wielopolski zamy- 
ślał rozwiązać. 

Osiadł wtedy w Dreznie, gdzie wskutek 
protekcji króla saskiego Jana, został obywate- 
lem saskim, protekcję tę zaś wyjednały mu sti- 
dja nad „Boską komedją* Dantego, którą król 
przetłumaczył na język niemiecki. 

Studja Kraszewskiego nad Dantem przeło- 
żył na język niemiecki uwięziony obecnie S. 
Bohdanowicz. 

Dzieło to wyszło w Dreznie 1870 r. p. t. 
„Dunte- Vorlesungen über die Göttliche Kumódie, 
gehalten in Krakau und Lemberg 1867 J. 1. 
Kra zewski, tna deutsche übertragen von S. Boh- 
danowicz*. 


W  Dreznie Kraszewski jeszcze gorliwiej 
niż w kraju pracował w zawodzie autorskim. 
Tu on także przełożył na język polski całą 
Boską komedją — której rękopism niedruko- 
wany, posiada n siebie. 

Pisanie i studjowanie dzieł tak dalece wy- 
pełniało wszystkie chwile jego życia, iż mu 
czasu nie starczyło na zajmowanie się innemi 
sprawami. 

Jakoż, znając dokładnie Kraszewskiego i 
wszystkie jego czynności, zapewnić was mozę, iż 
nie było w nich nie, ale to absolutnie nic, 
oby cień podejrzenia rzucić mogło na naszego 
jubilata 

Wszystko też, co piszą dzienniki o powo- 
dach jego uwięzienia, niema w czynnościach 
Kraszewskiego najmniejszego uzasadnienia. 

Któryś z dzienników niemieckich napisał, iż 
jest poderzenie, jakoby zajmował się szpiego- 
waniem stanu fortec niemieckich i wojska nie- 
mieckiego w interesie Francji. 

Niedorzeczność takiego podejrzenia jest ko: 
losalną. 

Zapewne ten dziennik nie wiedział, iż Kra- 
szewski jest człowiekiem tak wielkiej godności, 
iż samo przypuszczenie, jakoby mógł być 
zdolnym do szpiegowania czegokolwiek i kogo- 
kolwiek, chociażby! największego swego wroga, 
uważałby za śmiertelną obrazę. 

Co się zaś tyczy Francji, nie łączą go ża- 
dne stosunki z tem mocarstwem i gdyby re- 
daktor niemiecki czytywał pisma Kraszewskiego, 
wiedziałby jak niepochlebnym ' jest jego pogląd 
na politykę mężów stanu franenzkich. Dzisiej- 
sza zaś Francja, która się od Polski odwróciła, 
nieznalazłaby pomiędzy Polakami jednego nine 
któryby chciał dla niej podjąć: się szpiegowskiej 
czynności, — cóż dopiero mówić o Kraszewskim, 
mężu tak czystych a pięknych zasad, który by 
naweż dla ocalenia własnego narodu, nie podjął 
się brudnego działania: ~ - 

Podejrzenia więc niemieckie zgoła niczem 
nie dadzą się wytłumaczyć — chyba tylko nie- 
nawiścią do. wszystwiego co polskie i zazdro- 


wiają dzieje świata, jak również w skntek wie- 
stał się nadzwyczaj 
każda nieprzyje- 
mność, wszystko, co przerywa nłubione mu Za- 
jęcia i przyjęty sposób życia, — oddziaływa na 
; Cóż dopiero taki wypadek 
jak niesłuszne, bez żadnej przyczyny uwięzienie 


wszyscy więc 


echem są dzienniki niemieckie, są niedorzeczne 


niego dwie rewizje a przeszło rok temu trzecia. 

O tych rewizjach nie do was nie pisałem, 
bo J. I. Kraszewski, życzył sobie, ażeby o tej 
nieprzyjemności i krzywdzie, jaką mu niemi wy- 
rządzili, nie rozpisywano się w dziennikach. 

Oburzony jednak i pod przykrem jeszcze 
wrażeniem napisał list do piszącego te słowa, 
w którym oświadczył, iż te policji niemieckiej 
nienzasadnione podejrzenia i ciągłe ścigania, 
które przypłacił zdrowiem, tak dalece mu do- 
kuczyły, iż postanowił porzucić Niemcy i prze- 
nieść się do Szwajcarji na stałe mieszkanie, 
gdzie spodziewa się, że mu pokoju domowego i 
cichej pracy nankowo -literackiej nie już nie 
przerwie. 

Żałować wypada, iż projektu swego zaraz 
nie wykonał i nie opuścił niegościnnych Nie- 
miec. Gdyby się był bowiem przeniósł do Szwaj- 
carji, uniknął by aresztowania, które przy jego 
chorobliwym i wielce wrażliwym stanie organiz- 
mu, może wywołać ciężką i w jego sędziwym 
wieku niebezpieczną chorobę. Gdy atoli minęło 
pierwsze wrażenie, nie spieszył się z przenie- 
sieniem, zwłaszcza, iż takowe połączone jest z 
trudem, którego się podjąć nie mógł z powodu 
choroby, jaka go znowuż poczęła trapić. 

Tak więc, jak z tego widzicie, prześlado- 
wanie Kraszewskiego przez niemiecką policję 
trwa już lat kilka. 

Kraszewski, który się do zadnej winy nie 
poczuwa, nie zna jego powodów. 

Zawziętość atoli niemieckich wrogów prze- 
ciwko jego osobie, jest tak wielką, iż prześla- 
dowania niezdołała powstrzymać bezskuteczność 
poprzednio odbytych rewizji. 

Ostatnią rewizję podjęli 
jego nieobecności. 

Że była ona również bezskuteczną, jak po- 
przednie, nie ulega wątpliwości, chyba, Że po- 
zwolili denuncjantowi podrzucić jaki dokument. 
Może dlatego nznali za właściwe przetrząsać 
papiery w nieobecności właściciela. Nie trudno 
byłoby jednak Kraszewskiemn ndowodnić nico- 
ści takiego dowodu, skoro jest faktem najpe- 
wniejszym, iż stał się ofiarą mie własnego po- 
stępowania, lecz nikczemności ludzi, snujących 
swe oskarzenia z powietrza. 


bez właściciela w 


Z Izby sadowej. 
(Sprawa Tisza - Eszlarska.) 


W czwartym dniu rozprawy przesłuchano naj- 
pierw świadka Stefanię Lengyel, która mieszka o- 
bok synagogi. Słyszała ona w dniu 1. kwietnia o- 
koło południa dwukrotne wołania, jakby ż dworu: 
Płni Lengyel wyjdź pani! Był to głos dziecku: -Po- 
nieważ była jednak mocno zajęta w demn, nie ba- 
dała dalej zkąd głos pochodzi, W śledztwie zeznała 
jeszcze, że po zniknięcin Estery, przychodziła Schar 
fowa zapytywać czy nie było słychać z bóżnicy ja 
kich krzyków w sobotę. Przy rozprawie Świadek 
odwołuje częściowo zeznanie, Jednakowoż syn, Jan 
Lengyel, utrzymuje z całą stanowczością, że isto- 
tnie Scharfowa zapytywała kilkakrotnie, czy nie by- 
łe słychać krzyków, 

Joanna Fekete stwierdza, iż przechodząc około 
południa w pamiętnym dniu w pobliżu synagogi, 
słyszała wyraźnie dobywający się ztamtąd głos pła- 
czliwy. Przechodząc bliżej zajrzała do drzwi syna- 
gogi i zobaczyła tam dwóch nieznanych jej żydów, 
stojących jakby na straży. Ponieważ płacz nagle 
ucichł, Fekete nie zwracała dalej na to uwagi i u- 
dała się w dalszą drogę do domu. 

Józef Adamowicz, ksiądz obrz. łac. stwierdza 
okoliczność, że owej soboty odbywała się w koście- 
le Ofalu spowiedź i wracający ze spowiedzi, jak np. 
Fekete, dopiero na południe mogli zdążyć do Eszlar: 

wiadek przyznaje, że doniósł sędziemu śledczemu 

w czasie szukania zwłok Estery, iź u żyda Rosen- 
berga w Hernad Nemeti, dnia pewnego nkrywało 
się kilku żydów, co się mieszkańcom zdało podej 
rzanem. 

Jan Solymossy, który służył zeszłego roku u 
pana izraelity (wesołość w sali) Marcina Grossa, a 
odszedł, bo mu koń żydowski wybił oko, zeznaje, 
źe w nocy z soboty na niedzielę nie spał, mając 
służbę nocną. Od dziewiątej wieczorem aż do dru- 
giej w nocy zauważał ciągłe „szwendranie* się ży» 
dów w większych gromadach między domem Licht- 
mana a bóżnicą, która aż do tego czasu była o- 
świetloną. Nie zwrócił na tó szczególniejszej uwa- 
gi, mniemając, że taki jest zwyczaj n żydów przed 
świętami. i 

Świadkowię Hatałowski, furman i Samuel Frinkl 
zeznają, że wedle ich obliczenia czasu podobno 
jeszcze około trzeciej popołuduiu słyszeli jąk pani 
Hnri rozkazała Esterze iść do knpca po farbę. Pa- 
ni Huri obeena przy rozprawie, oświadcza, że te 
zeznania są nieprawdziwe. 

Pani Csordass zeznaje, że u niej w domu no- 
cowało dwóch żydów, a obok czterech, i że bardzo 
późno w sobotę do domn wrócili. Państwo Pap, u 
których Estera jakiś czas służyła, żeznają, że była 
praeowitą i posłuszną. 

wiadek Jan Lazi zeznaje, iż podczas przyby- 


czony do pilnowania pani Scharfowej (żony oskarzo- 
nego). Wieezorem przychodzili do niej ciągle żydzi, 
których musłałem odpędzać, aby z nią nie rozma- 
wiali. W nocy spałem w przedsionku bóżniey. O- 
koło pierwszej zbudził mnie nagle łoskot za domem. 
Zerwałdm się zaraz i pobiegłem do ogrodu. Wła- 
śnie prziłkał deszcz padać i na Świeżo rozmokłej 
ziemi widełsłom dokładnie świeże ślady ogromnych 
stóp za bóżtłeg, Slady prowadziły aż do domu 
pani Lvżj;o; 8 właści 3 dó świeżo rozkopanego 
doła obok tego domu. „lady musiały być wyci- 
snięte po deszczu, gdyż były całkiem 'świeże nie 
zalane wodą, a deszcz był przedtem ulewny. 


skiego, wkrótce bowiem po nim odbyły się u 


cła sędziego śledczego do Tisza Eszlar był wyzna-' 


Rosa Rosenberg, żydówka 14-letnia podaje, że 


dnie około pierwszej ną «ulicy. 
„wiadek Jakób Siiismann twierdzi, że w sobo- 


między szynkarzami. Służąca u Siissmanna, Kata- 
Tzyna Barga, zeznaje, że u niego mieszkał oskarzo= 
ny Buxbaum, i że żydzi w niedzielę bardzo wcze: 
śmie zrana rozjechali się do domów. 

* * 


Piąty dzień rozprawy: Obrońca Kótvós sam 
z ławy obrońców zaprzecza przez sprawozdaw* 
ców semickich dzienników pnuszczanym rozmyślnie 
w druk bąkom, jakoby zachowanie się publiczności 
w sali było tego rodzaju że utrudnia obronę, obja- 
wiając się niekorzystnie dla oskarzonych. 

Jakób Reiner świadek podaje jak inni żydzi, 
że owej soboty wieczorem rozstrzygano spór szyn- 


się do jej łóżka z miarą i zmierz$ł jej długość. 


co do sporu szynkarzy, to samo Józef Einhorn, 
Jakób Lichtmann, Maurycy Lichtmann, jego źona i 
Herman Rosenberg. 

Prokurator odczytuje pismo sędziego śledczego 
Bary w tej chwili nadesłane. Sędzia donosi, że 


wyciągniętego z Cisy w Dada ubierała. Sędzia pro- 
si więc o wydelegowanie komisji sądowej do Eszłar. 
bo to od- 


wiają się temu dodatkowemu śŚledztwu 


roczyłoby rozprawę, 


przedzając uchwałę sam do Tisza-Eszlar się udał. 


Kreda nielzenwa | ramiejszowa. 


Die 25 Ocerwca. 


* Słota trwała przez cały dzień wczorajszy bez 


przerwy i przeciąga się dalej... Dziś od rana do połu- 
dnia prawie mieliśmy nieustającą nlewę  Pełtew 


nowanie niezbyt obiecującym... manifestem. 

* Teatr. Wczoraj w niedzielę na przedstawie- 
niu „Gaskończyka* teatr był zapełniony od dołn do 
góry. Wiele osób odeszło wieczorem od kasy, nie 
mogąc dostać biletów. Pani Skalska i p. Bandro- 


wski przez cały ciąg operetki doznawali ogromnego , 


powodzenia. 
Dzisiaj w poniedziałek d. 25, czerwca 


„Chiebotki* kom. w 1 akcie z francuskiego ; wdzię- 


czny obrazek w | a. Leopolda Świderskiego „Je- 
sienią,* i po raz 1. dowcipna kom. w 1 a. Leona 
Madejskiego p. t, „Ciocia Femeia“. 
wykonają panie: Aszpergerowa, Stachiewiczówna, 
Gostyńska; pp. Wojdałowicz, Woleński i Wa- 
lewski, 

Jutro we w torek dnia 26, czerwca Z powo- 
dn niedyspozycji pani Boczkaj, zamiast operetki 
„Donna Juanita“, odegrane będą „Dzwony z Cor- 
neville*. Partję Dziewanny po pani Boczkaj odegra 
pani Kasprowiczowa. 

* We środę rozpocznie się rozprawa sądowa 
przed przysięgłymi w sprawie Sylwestra Turskiego 
dawniej kawiarza, i 5 towarzyszy, oskarżonego o0 
fałszowanie wekslów i kradzież, Obronę oskarża- 
nych objęli pp. drowie Dulemba i Tadeusz Szy- 
dłowski. 

* Przy wczorajszem losowanin posagowem na 
Zofjówce przypadła kwota 4646 złr., na 10-letnią 
dziewczynkę ze zakładu Sióstr Miłosierdzia Anny 
Myśliwę, której matka jest klucznicą. 


* (h) Zakopane d. 21. czerwca. Od tygodnia 
mamy tu deszcze, i zimno dojmujące. Na linii Gie- 
wontn przedwczoraj śniegi spadły. Wczoraj mie- 
liśmy 5° Reaum. Dziś dopiero zaświeciło słońce i 
temperatura podniosła się do 14 st. Górale obie- 
cują pogodę; * Turzystów mamy 10, a do zakładu 
hydropatycznego dr. W."Piaseckiego zaczynają się 
zjeźdżać pacjenci. 

* Nakładem komitetn wydawnietwa dziełek lu- 
dowych we Lwowie wychodzi w tych dniach ksią- 
żeczka o 3—4 arkuszy druku za czerwiec i lipiec, 
pod tytnłem: „Hymn na cześć zwycięztwa króla 
Jana Sobieskiego”, którą od dwustu lat odśpiewuje 
co roku w jednym z kościołów stolicy chrześcjań- 
stwa w Rzymie. Tłumaczenia z języka łacińskiego 
dokonał Teofil Lenartowicz. 

Znany z licznych i pięknych prac mnzycznych 
dla młodzieży szkolnej p. Czubski ułożył do tego 
tekstu kantatę na jeden i dwa głosy i na chór 
mieszany z towarzyszeniem organów lub forte- 
pianu. Pieśń tę odśpiewać można tak w szkole jąk 
i w kościele. 

Lucjan Tatomir, który w ostatnich czasach 
zajmuje się tak gorąco skreśleniem wszelkich szcze- 
gółów, odnoszących się do życia naszego wielkiego 
bohatera, ofiarował swoje pióro i skreślił w -nąder 
przystępnej dla ludu formie, tak samo zwyciężtwo 
pod Wiedniem jak i znaczenie jego dla Polski, 
Austrji i całego chrześcjaństwa. Książka obejmuje 
do 4 arkuszy druku, ozdobiona  drzeworytami, 
kosztuje 12. c. Prenumeratorowie stali otrzymają 
książeczkę przed końcem b. m. 


widziała Esterę w sobotę przed świętami w połu-- 


tę w nocy odbywał się w bóżnicy sąd polubowny ¿ 


p 


karzy w synagodze. Zaprzecza on twierdzeniu swej 
służącej Barbary Toth, jakoby pewnej nocy zbliżył 


Świadek Leon Grossberg podaje jak Reiner, 


zgłosił się ktoś, który wskaże osobę, która trupa 
Prokurator jednak i obrońca Henmaan sprzeci= 
Po dłuższej dyskusji między 


adwokatami, uchwalił trybunał nie wysełać komisji. 
a nawet odwołać sędziego Bary z drogi, który wy-- 


wezbrała. Tak więc lato zaczęło swe nrzędowe pa- 


Role główne 


Majer Einhorn, Józef Klein, Salomon Löwenthal, y 


— 


Zamawiać osobno można książeczki w biurze ` 


wydawnictwa i we wszystkich krajowych księgar- 
niąch. -4 

* Do jednego z przyjaciół swoich w Warsza- 
wie, wystosował pod datą dnia 20. bm. J. I. Kra- 
szewski pismo,- z którego podajemy co nągtępyje : 
„Skutkiem . niezroznmiałych dla mnie okpłliczności 
znajduję się w przykrem położeniu, w: więzieniu. 
Jestem zarazem bardzo chory, co jeszcze stan mój 
pogorsza. Ale cóż robić, Trzeba być cierpliwym i 
mieć ufność w Bogn. Piszę do was tych kilka wy- 
razów Za pozwoleniem władzy. Co się tyczy prac 
zamówionych u mnie przez dzienniki i wydawców, 
proszę o zwłokę dopóki moja sprawa się nieukoń 
czy i nie będę mógł zaprządz się znów do roboty. 
Cykl móich powieści historycznych jest już prawie 
ukończony, ale potrzeba go jeszcze przejrzeć, Chciej- 
cie także nprzedzić redakcje pism, których jestem. 
współpracownikiem, iżby również zaczekać racsyły. 
Najgorszem jest, iż czuję się bardzo cierpiącym i 
chorym, a więzienie nie polepszy tego stanu. Za. 
chowajcie mnie w pamięci i t, d, J. I. Kraszewski.“ 

* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników im. 
Kopernika, odbędzie się we wtorek dnia 26. czerw- 
ca b. r. o godz. 6. w sali XV. w utiworsytecie. 
Porządek dzienny: 1. A. Witkowski: „O tempera- 
turze i termometrach*. 2. B. Radziszewski: „O utle-. 
nianiu zasad glyoxalinowych i oxalinowyth*. 3, S. 
Kruszyński: „O czaszce byka z puszczy sandomir- 
skiej“. 4. B. Błocki: „O stosunkach fiorystycznych 
Podola galicyjskiego“. , 

* Egzamin. (Nad ) W obecności dr. Samolewieza, 
dyrektora gimnazjum we Lwowie i ks. kanonika 
Szeligowskiego odbył się d. 23. bm. dóroezńy po- 
pis w ośmiu klasowym pensjo acie panny Kazimie- 
ry Jaroszównej. Popis ten, jak przynosi chlubę te- 


y- 


y 


mu zakładowi wychowawczemu, tak sprawił nam 
prawdziwą rozkosz, przekonując o świetnych  pe- 
stepach: nczennic. Na szczególne podniesieńie asti- 
guje ta okoliczność, iż w odpowiedziach wychowa- 
nek tego zakładu przebijała nietylko wiadomość 
rzeczy, ale co ważniejsza, dokładne zrozumienie tġj- 
że, które właśnie świadczy o rozwoju zakladu na- 
ukowego. a 

Po skończonym egzaminie obecni rodzice dzię- 
kowali zacnej kierowniczeesząkładu jak 1 nauczy- 
cielkom za starania i trudy łóżone Koło wykształ- 
cenia ich córek, które tak niezwykłe postępy zro- 
biły w naukach. - r" 

* piekną owację przygotowali artyści sceny 
lwowskiej wczoraj dyrektorowi teatru p. Janowi 
Dobrzańskiemu jako w dzień jego imienin, Na sce- 
nie odpowiednio nbranej i oświetlonej al giorno 
ustawił się:pałyi personal artystów i artystek dra- 
matn i opery; ê kiedy wprowadzono zaproszonego 
dygpktora, wystąpił p. Lubicz, który w imieniu ar- 
tysgów wygłosił piękną przemowę i ofiarował dy- 

nów kosztowną spinkę smaragdową, poczem 

fng swej strony wręczyły p, Dobrzańskiemu 
ką na bilety wizytowe konchę z bronzn-a an-: 
j mistornie wykonaną. W imieniu anterów dra- 
Sednych przonówił p. Aureli Urbański; Dyrok- 
ją pów łał w serdecznych słowach, Po za- 

4 W podejmował p. Dobrzański zgro- 
mARABE: u niego liczne grono gości z świąta arty- 

;gznego, literackiego i przyjaciół sceny. 

„Fo =Błe uczestników XVII. walnego zgromadze- 
p ZY ACZStWa pedagog., które się dnia 18., 19. 
S 1póa br. w Stryju odbędzie, przyznały zni- 
Kosa, pak Jazdy o połowę: na czas od 15. de 31. 
Tar « I. Wszystkie koleje galicyjskie z wyjątkiem 
Pół owskosleltewowskiej, która podobnież jak kolej 

nocną Ferdynanda, przyznała zniżenie o jedną 
trzecią ceny jazdy. 

* "Wypadki. Własną żonę zabił włościanin Sem- 
o Kępski w Jezierzance, w powiecie złoczowskim, 
Przyczyna zbrodni niewiadoma. Mordercę ujęto i 
odstąwiogo do aądiw Zietowie: 

W kopalni nafty w Męcinie wielkiej, w powie- 
cie gorlickim, utracił życie skutkiem uduszenia się 
w jednym z szybów robotnik Józef Szpyrka. Prze- 
ciw zarządowi szybu wytoczono dochodzenie karne. 

W lesie dworskim w Bełzeu, w powiecie raw- 
skim, mimo energicznego ratunku włościan miej- 
scowych pod kierownictwem leśniczego, zniszczył 
pożar obszar dwumorgowy, położony nad granicą 
rosyjską. Przyczyną pożaru była podobno nieosro= 


ków b 

Grady i nawalnice w ubiegłym tygodniu zrzą- 
dziły spustoszenia w ziemiopłodach sześciu gmin i 
obszanów = dworskich powiatn bocheńskiego ; trzy- 
nasiu gmin powiatu brzeskiego; dziesięcin gmin 
powlatu $ieszanowskiego; 23 gmin powiatu grybow- 
skiego; gdytó miejscami woda spłukała ziemię uro- 
dzafhą Pzamaliła pola i łąki, z lasów zabrała 
drzewo ł wólżkała się do wielu domów, mieszkal- 
nych; dalej w ziemiopłodach przeszło 40 gmin i 
obszarów dworskich -powiatu jasielskiego, . dwóch 
gmin pówiafu 45 6 gmin powiatu rawskiego, 
oraz kilku gmin powiatu rzeszowskie. Wszędzie 
zarządzono likwidację szkdy, celem przyznania po- 
szkojłowanym rolnikom ulg podatkowych. Nie braj 
kło takżm ofiar w ludziach. 

"Na pastwisku w Ciężkowicach, rażony pioru- 
nem 18-letni parobek Jfianciszek Ślusarczyk utra- 
cit wycie na miejscu; w lesie pod Nowemsiołem, 
zabita została spadającym konarem, izraelitka Cha- 
na Millet, która zaskoczona burzą w drodze schro- 
nila się pod drzewo ; a w Jeżowie przygnieciona zo- 
stała ma. śmieró zerwanym przez burzę dachem sto- 
doły. 28-letnja dziewczyna Marjanna Cieluch. Wre- 
szcie w Odrzechowej, piorun spalił dwie zagrody 
włościańskie, a w Przybyłowie, w powiecie tłuma- 
ckim jedną chatę. 

"* Statystyka pocztowa. W majn b. r. na- 
danom Twowie: 208.563 listów prywatnych nie- 
polecąnych (między tymi 9785 de adresatów w miej- 
scu), 37.962 kart korespondencyjnych, 8.563 po- 
sylekē l opaskę, 2-942-posytek z próbkami, 143.693 
£gzel plafzy gazet, 95,594 listów urzędowych, 36.962 
NEW „poleconych, 9.235 przekazów na kwotę złr. 
196.753 i. 25, 42.968 posyłek wartościowych 
między «typi 8:532 za pobraniem w kwocie złr, 
68,345 et. 76. -— .„bdaółem 587,49%eposylek, za- 
tera. '0 263%. więcej, -jak w majt” 

Nadeszło zaś do Lwowa: 165.234 listów pry- 
watnych niepolegonych, 37.345 kart  koresponden- 
cyjnych, 6.842 posyłek pod opaską, 5.154 posyłek z 
próbkami, .21.385 egzemplarzy gazet, 56.325 listów 
urzędowych, 28.096: listów poleconych, 11.592 prze- 
kazów na kwotę 130.456 złr. 45 ct., 35.112 posy- 
łek wartościowych (między temi 40.92 za pobraniem) 
w kwocie 34.729 złr. 18'/, ct. Ogółem 367.088 prze- 
syłek, zatem o 1878 więcej jak w kwietniu r. z. 

* Jutre. we wtorek: św. Jana i Pawła; — 
Św. Ełygeja : prep. 

* Wiadomości połicyjne z dnia 24. b. m, 
Pan J. M, zgubił czapkę z krymskich baranów 
Wartości 15gbh =o 
P Złożono w policjł pięć świadectw szkolnych 

Tancjszka Wielgogtfńtskiego z gimnazjum przemy- 
skiego, jego metrykę urodzenia i Swiadectwo śmier- 
ci Kamiii Wielgnajkakiej, tudzież ciężarek 560 kilgr. 
z żelaza. "PL... 

A ik s * 


— Z Tarnopola. Za staraniem tuteszego To- 
warzystwń pań ów. Wincentego a Paulo, odbył się 
1/.:gzerwca b. r. w ogrodzie miejskim festyn na 


dochód ochronki, który przyniósł czystego zysku 


204%. 85 e. Niniejszem mamy zaszczyt w imie- 
nie awa piið 


Towarzystwa złożyć  najserde- 
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lz każdą chwilą się powiększał, panowie z parteru 


kanin Irwing Bishop, który niedawno popisywał się 


żność rosyjgkiej straży pogranicznej lub przemytni» 
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czniejsze podziękowanie, przedewszystkiem paniom, 
które łaskawie zajęły się sprzedażą kwiatów is to= 
warów w bazarze i bufecie — tudzież wszystkim, 
którzy bądź słowem lub. czynem przyczynili się do u- 
rządzenia i uświetnienienia festynu, bądź też na- 
datkiem do osięgnienia, jak ma dzisiejsze czasy 
weale znacznego dochodu. 

Zarazem wyrażamy szczere podziękowanie sza- 
nownemu wydziałowi, tutejszej kasy oszczędności 
za hojny dar w kwocie 350 zł. na rzecz ochronki, 
a 350 zł, na rzecz Towarzystwa św. Wincentego 
a Paulo. 

Madurowiczowa Kośmińska. 
Est modus.. W Marsylii dawano w miej- 
scowym teatrze „Trubadura*. W sali panowało 
tropikalne gorąco. Publiczność akt pierwszy z bo- 
haterską wysłuchała «łerpliwością, gdy jednak upał 


zaczęli bez żadnej żeny... zdejmować tużurki. Za 
ich przykładem poszły damy w lożach zrzucając z 
siebie kapelusze i wszelkie niepotrzebne okrycia. 
Najodważniej atoli postąpił sobie paradyz: od stro- 


|ju zawisłych tam spektarów do rajskiego listka bra- 


kowało tylko jednego kroku — na szczęście przed- 
stawienie skończyło się wpierw niż do tego przy- 
szło... 


Nieludzki zamach. Z Filadelfii donoszą co 
następuje: „W czasie roztrząsania sprawy morder- 
cy chińskiego. kupca Iriandczyka Lyons'a w dniu 
2477. m. nagle wszyscy przysięgli usunąć się mu- 
sieli z sali wskutek gwałtownych objawów -- otru- 
cia. Pomoc lekarska udzielona jaknajspiesznej ura- 
towała. im życie, śledztwo zaś wykryło zamach wspól- 
ników obwinionego, którzy mszcząc się na sędzjach 
zatruli pokarmy, przynoszone im z pobliskiej re- 
stauracji... 

Zgadywanie myśli jest najnowszą i obecnie 
najmodniejszą formą spirytystycznych posłuchów. 
Apostołem tego nowego sportu jest niejaki Amery- 


w Londynie. Publiczne jego prelekcje objaśnione 
doświadczeniami budziły żywe zajęcie. Mr. Bishop 
zgaduje cyfrę zamyśloną przez zupełnie mu niezna- 
ną osobistość jedynie za pomocą dotknięcia ręką 
dłoni tej osoby, iłość pieniędzy znajdujących się w 
jej kieszeni itd. 

--- Kolonje wakacyjne dla dzieci zaaklimaty- 
zowały się wybornie w Poznańskiem. W r. b. 
komitet feryjny poznański wysyła trzy oddziały 
dzieci do trzech najlepszych pod względem klima- 
tycznym miejscowości: nad Wartę pod Nowem Mia- 
stem, pod Zaniemyśl i do Rothenbnrga na Szląsku 
U nas w zabójczym dla zdrowia Lwowie, myśl taka 
nie znalazła odgłosu. , 
Ciekawa pamiątka z czasów oblężenia 
Wiednia znajduje się w parafialnym kościele w 
Hernals niedaleko Wiednia. Jestto obyaz Matki 
Boskiej Częstochowskiej, znaleziony w dniu 12. 
wrześniu roku 1683 w opuszczonym przez Turków 
hernalskim obozie. Obraz zdobyty w czasie. utar- 
czki przez niewiernych służył im za cel do strza” 
łów — to też kulami jest gęsto podziyrawiony i 
umyślnego zniszczczenia nosi na sobie ślady. Nie- 
mniej przeto w parafii słynie i nawet licznych do 
Hernals ściąga pielgrzymów. 


, Zapałki obchodzą w b. m. pięćdziesięcioletni 
jubileusz swego istnienia. Wynalazcą ich był w r. 
1832 osadzony w więzieniu za polityczne przestęp- 
stwa student Kammerer, któremu w celi więziennej 
chemiczne doświadczenia robić dozwolono. 


— 


— Fabrykę igleł w Częstochowy zamierza za- 
łóżyć spółka z kapitałem zakładowym 10.000 rs. 
Aczkolwiek nie wielki to kapitał, fabryka taka 
może jednak oddać krajowi ważne usługi wobee 
wysokiego cła opłacanego obecnie od igieł sprowa- 
dzanych z zagranicy. 

— P. Florjanowa Różycka sprzedała majątek 
swój Bartyan nad Drwęcą w Ks. Poznańskiem po- 
łożony, Niemcowi Lehmanowi. 

— Na turnieju szachowym w Londynie nie- 
zwyciężony dotychczas Cukiertort dopiero teraz, 
kiedy nikt już pierwszej nagrody wydrzeć ma nie 
może, „pofolgował* sobie i skutkiem nieuwagi w o- 
statniej chwili przegrał dwie, Już prawie wygrane 
partje, do Mackenziego i Sellmana. Mimo to ma 
obecnie wygranych Zt, gdy najbliższy po nim Blac- 
burne ma ich tylko 15'/- PER 


Gespodarstwo, przemyst i handel, 


Wiedeń dnia 25. czerwca. (Telegr. Gaz, Nar. 
Spędzono wołów razem 2948 sztuk — pomiędzy 
temi 854 galicyjskich — płacono za galicyjskie 
60 do 62 złe. — prima 63 i 64 złr. 

W. Amirowicz îi K. Schels. 


Wiedeń d. 25. czerwca. (Telegr. Gaz. Nar.) 

Na dzisiejszy targ spędzono 2943 sztuk wołów— 

pomiędzy temi 854 galicyjskich, 1785 węgierskich 
i 804 niemieckich. — | 

Galicyjskie płacono 61 do 64'/, złr. — węgier- 
skie 60 do 65 złr. — niemieckie 59 do 64 złr. 

A. Krzysztofowicz i Spółka 
Praterstrasse 43 — Caffe-Stierbóck., 


Telepramy Graz, Nar. i ostatnie wiadomości, 


Z Sofii donoszą do Presse, że po powrocie 
ks. Aleksandra mają, nastąpić zmiany w gabi- 
necie bułgarskim, że przedewszystkiem mają 
przyjść go steru żywioły liberalne, coby zna- 


plaoę | łąda | 
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czyło częściówe przywrócenie dawnej konstytu- 
cji tyrmowskiej. Presse dodaje .de | tej wiądomo- 
ści od siebie uwagę: „Zdaje się, że w Żofi du- 
rzą się temi kombinacjami. Jeżeli. pp. Sobolew, 
Kaulbars, Chiłków itd. faktycznić są zużyci, to 
inni ich miejsce zastąpią. Ani ks. Aleksander, ani 
Moskwa nię mają żadnego interesu dla bułgar- 
skiego liberalizmu i konstytucyj z.Tyrnowy.* 


x 
* * 


Jenerał-gubernator warszawski, jenerał ad- 


jutant Hurko ma przybyć „w połowie. tego ty- 
godnia do Warszawy. W zamku królewskim ro- 
bią się już odpowiednie przygotowania. 


* t * 

Dzienniki ruskie ogłaszają program wiecu 
ruskiego, który zbiera się w tym tygodniu, w 
piątek, d. 29. czerwca, Rano o wpół do ósmej 
odbędzie się w wołoskiej cerkwi nabożeństwo 
żałobne za duszę metropolity Jachimowicza, 0 
10ej początek rozpraw. Pierwszy punkt progra- 
mu stanowi referat- budowniczego, p. Nëhirnego 
o ekonomicznem położeniu kraju w ogólności, a 
w szczególności włościahstwa; drugi punkt sta- 
nowi rozprawa o potrzebie reformy.szkół w du- 
chu żądań ruskich stronnictw opozycyjnych, o 
czem referować ma artysta- malarz p. Ustjano- 
wicz, a w końcu ma wnieść referat o polity- 
cznem położeniu Rusinów w Galicji profesor, Wach- 
nianin. Wieczór odbędzie się muzykalno- dekla- 
matoórska produkcja na cześć Markiana Szasz- 
kiewicza, pierwszego pisarza ruskiego w Galicji 
nowszej ery. 


Š 
* * 


Złatopolskij, jeden ze skazanych na ś mierć 
w ostatnim czasie sześciu nihilistów a ułaska- 
wionych następnie na nieograniczoną katorgę, 
wzbraniał się zrobić podanie o ułaskawienie, 
czego domaga się ukaz. Skutkiem tego mini- 
ster Tołstoj osobiscie udąk się do*celi więzien- 
nej Złatopolskiego, aby go nakłonić do prośby 
o ułaskawienie. Złatopolskij nie dał się mini- 
strowi namówić, mimo to ułaskawiono go. 

Nihilistka Juszkowa mająca być wysłaną do 
wschodniej Syberji, wzięła ślub ze skazanym na 
deportację do zachodniej Syberji. Prosiła więc 
rząd, aby jej nie rozłączał z mężem. Prośbę 
jej uwzględniono i obuje zesłani zostali do za- 
chodniej Syberji. 

* A lod 


Wiedeń d. 25. czerwca. (Pryw.) Rektor 
Maassen odpowiadając na wystosowany do niego 
adres tutejszego kolegium profesorskiego, sta- 
nowczo potwierdza wygłoszone przez siebie w 
sejmie zapatrywania i przekonania. 

Wiedeń d. 25. czerwca. (Bryw.) Na miejsce 
pułkownika Thómmela odchodzi do.Cetynii sko- 
darski konsuł, Lippich. 

Paryż d. 25. czerwca. Ferry przyjął posła 
madagaskarskiego i dał mu glejt, aby mógł 
spokojnie powrócić do Madagaskaru. 

Nowy Jork d. 25. czerwca. Podług wiado- 
mości z Vera Cruz grasuje tam między Æuro- 
pejczykami i Amerykanami gwałtownie żółta 
febra. W ostatnich dwu miesiącach umarło n 
tę chorobę 1000 osób. 


Paryż d. 25. czerwca. 
ambasador: chiński Tseng ed odjazdem do 
Londynu doniósł listownie ehu! że jedzie 
do Londynu tylko w interesach familijnych i 
że gotów jest powrócić ża każde zawezwanie. 

Salgon d. 23. czerwca. Na rozkaz guber- 
natora zostali wydaleni anamiccy konsulowie z 
powodu konspiracyj przeciw Francuzom. 

Paryż d. 25. czerwca. Rada kolonialna za- 
wotowała ułożenie podmorskiego telegrafu w 
Saigon i Haifung i oświadczyła gotowość po- 
noszenia wszystkich kosztów, jeżeli -Tonkin z 
Kochinchiną zostanie połączony, a Quirocco 
ewakuówane. 


Berlin d. 24. czerwca. Przybył tu książę 
edymburgski, syn królowej angielskiej a zięć 
cara, wracając z uroczystości koronacyjnych. 

Londyn d. 24. czerwca. W kanale La Man- 
che zaszło zderzenie się dwóch okrętów, Wei- 
trary i Hurunui(?), płynących do Nowej Zé 
landji. 
zginęło. 

Kair d. 25. czerwca. W Damiecie, w sku- 
tek wybuchłej tam febry, na.20 wypadków, 8 
osób umarło. Udała się tam komisja sanitarna. 
Epidemia miała wybuchnąć w czasie jarmarku. 

, Rzym d. 25. czerwca. W Dervia (7), w pro- 
wincji Como, wybuchł w teatrze wieczorem po- 
Żar, w skutek czego 47 osób zginęło, a 10 było 
rannych. 

Nyjregyhaza dnia 25 czerwca. Przewodniczą 
cy sądu oświądcza, że witeżupan go zawiadomił 
iż pojawili się fświadkowie, którzy wymieniają 
dwie osoby, które dla podsuniętych zwłok sukien 
Estery dostarczyli. Przewodniczący wysłał sędzie- 
go śledczego do Tisza Ester celem przesłuchania 
pomienionych świadków. 

Posziakowani pozostają pod dozorem policji. 
Prokurator żąda zawezwania poszlakowanych jakoteż 
i świadków pod sąd. Dozór policyjny uważa za 
zbyteczny. Obrońca Eötvös wykazuje, że dozór po- 
licyjny nietylko zbyteczny, lecz i nieprawny. Spra- 
wa ta należy wyłącznie do sądu. 


Temps donosi, że 


Łondyn dnia 25, czerwca. Sprżecznie z do-| 


niesieniem ajencyi Reutera „donoszą* Daily News, 
ze Tseng zaprzecza stanowczo pogłoskom o zgo- 
dnym załatwieniu sprawy tonkińskiej między Fra- 
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C. Kraus z Budapesztu, 


Waitrara zatonął, przyczem 25 osób. 


Ros rubel. pap. 117.— 


ORDYNACJA DOMOWA od 


ncją a Chinami. Dziennik ten konstatuje skoncen- 
trawanie „się «wejsk,.chińskich w kilky punktach 
prowincji Ynenan, Knangęsi i Knaogtung.: — ' 


Teatr kr. Skarbka 


pod, fyzętk-cją Jana Pobrzańskiego. 
E i; i z 


W poniedziałek dnin 25. cżerwca 1888 roku. 


CHICHOTHEIL ` 


komadja w 1. akcie z fran: przez Henryka Daro’ 


tłumaczył Józef Abgarowicz. 
Po raz pęrwszy: |. 
CIOCIA FEMCIA 


komedja w 1 akcie przez Leona Madejskiego. 
Po rag drugi: 


JESIENIĄ 


komedja w 1 akcie pzzez Leopolda Świderskiego. 


Przyjechali d. 25. czerwca 1888; 
Hotei ŻORZA: I. Wernieki z Lachowie, * 


Götz: z Okocjma, M. br. Brunicka z Zaleszczyk, S, 
Uhlman z Fürth, I. Epstein z Satz, A. Bobęk z 


Podola. i 
Hotel EUROPEJSKI: S. Brykczyński z Pa- 


cykowa, I. br. Romaszkan z Korzyłowić, A. Ja- 
worski ze Skwarzawy, L. Doląński +» Sambora, I. 


Kożmian z Rzeszowa, I. Bernśrtiner x Wiednia. 
Hotel ' ANGIELSKI: T. Żejechowski g Korczo- 
wa, E. Machnicki z Kamieńca fiodołe,, E., Schäffer, 


ze Złoczowa, T. Gamski z Tyśmienicy. 


Hotel WARSZAWSKI : Ei Paszkudzki z Ho- 


rodłowie, K. Sokołowski z Grusgki, I. Woszczyński 
z Kołomyi, dr, L. Rehar z Kijowa, T, Eder z 
Dziedziłowa, hr. Uruska z Paryża © 


Hotel LANGA : F. Herschmanan. 


i-A, Heller z 


C. Gerber, 
I. Kunz 
Wiednia, A: Znekermandl z Pragi. 


POCIĄGI KOLEJOWŁ. 
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Dukat holenderski » z 8 w 56. 5 66. 
Dukat ecsarski : - JE śe 88 5 68 
Napoleoador h. pE WB 9 45 9-65 
Póbeparjał rosyjski à 9:78 3 88. 
Rubel rosyjski srebrny 15: 1 66 
' a Papierowy — . TW TAG, 
100 marok aiomiackiek 4 2 5825 59 
łe. 
b pas sy 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 25, czerwca 1883 
godzina 1 minut 45 po południu: 


Alpiny 65.75 ęg. akcje kr. 301.50 
Anglo.-austr. 110.25 nionsbank 116.25 
Kolej Kr. Lud. 300.76 Nerdbahn 279.75 
Kolej Połud. _ 155.30 Kolej Alföld. 170.50 
Kolej państw. 326.80 Kolej tw.-czern. 169.25 


Weg. Nordstb. 157.25 Wied. Comunal k 


Węg. obl. p. zł, 99.50 Elbetal 20 50 
Kolej siedmiogr. L10.— + Losy tureckie 24.75 
Renta. węg. 4'/, 89.70 ==" BanhTerain 106.30 


Losy węgłer.  115.— 


Galic. iudemm. 98.75 Marki niemiec. —.— 
Uaposebienie: słabe. 
iae 46 inis 25 czerwca 
godzina 10 w'not 35 przed połądniem 
dkefe kredyt. 30410  Aagio-austrje [10.60 
Kolej Kar. Lud. 3042; Kolej Poładn. 155.3) 
Unionsbank 11725 Napoleon lor 9.60 


Bozsyj, dazka. 1.17 TTeposoblenias. mdłe 


oda r CZA 
| ką 41 | A Piai ży tada Borli, dnia 23 certen 
- "e W Dahi aw godzinu 4 minat 40 po poładnia 
Se p”. w. dE s | Rosyja. bank. 199.80 Akeje kredyt. pa H 
Radólfa po 500 zł, w.e. 5 pr. Lombardy 263.60 Qw'jcyjskie À 
t18 20 118 6v srebr, | SYNOD 101 25 102 a Re ej rarik. —.- Anstr. banku. 171. F 
95 27| 95 BCF Rudolfa cma. 1869 po. 800 sł. 
89 5C| 90 SC] 5 pro. sra 101 60102 — 


apt-ka wo Ev cwie, 
poleca 


Ftucizera 


Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych gatnu 
kach po cenie 2 zł. 


do 3 złr.i 50 ct „oraz malagę. 


PE ||| oo 
ga- Zmiana mieszkania. <mg 


Me dyćyny i chirurgii okulista, akuszer i operator 


Dr. ANTONI KUKULSKI 


lekarz chorób kobieoych i dziecięcych jali > 
rób skórnych, wenerycznych i pa: Au A Eg 


Szy lekarz wojsko 


FIZYK EGZAMINOWANY leczy gruntownie wszelkie 


słabości, nawet pisemnie pod najściklejszą dyskrecją. 
od, 9==10 rano i odrgod. 


2—3 po połud, ULICA SKAREKOWSKA (niżsżó O:- 
ANNELI- TTE A y a _miańska l 35.) s 

Mla tórystów i wojskowych 
są kąpiele | zmywania „BERGERA mydłem dziep- |: 


„|ciowem* do utrzymania elastyezmości muszkułów i 
do desinfekcjj skóry nader skuteczne, — Do na- 
bycia we wszystkich aptekach po 85 ct, za sztukę. 


Tylko to prawdziwa „które opairzone jest Bergera 
| znakiem ochronnym. ; 


o godzinie 6 mia. 16 po południu pociąy 


Herbat 
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„Ohfsyjące w kwas Niwy A borowy Bęczawa 


SALVATOR 


niezńwierające w sobie żelaza, najczystsza dye- 
tetyczna woda, szezzgólnie przeciw kataralnym 
zapaleniom organów oddechowych i trawienia, 
specificeum przeciw goścowi, cierpieniom nerek i 
pęcherza. lo nabycia w handlach wód mineral- 
nych i wiela aptekach. Dyrekcja źródeł 
Salvator w Preszowie. 


4 


n 


Scttoilanbare 


Augnsi 


kilogr : — jakoteż 
kufsztyńskie wa 
pmo hydrauliczno 


Najtaniej! 


TZ 


WW. Iwoniczu 
ordynuje od lat 10 
jako lekarz zakłada, 


dr. Klemens Dębicki. 


W Franzensbadzie 
ordynuje jak*w łatach poprzednich 
dr. Karol IDębicki 


znmm schwarzen Ross. 


PEŁEN ESTERA WIĘ "NE 


Zwracamy uwagę na 


PAPIER “r MOLOM 


"do przechb wania futer, aksamitów, mebli, ksią- 
żek itd. skutek niezawodny. Arkuszyk kosztuje 
tylko 5 ct w większej ilości taniej. JEDY- 
NIE. dostać go w APTEQE K. KRZY- 
4ANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie, 


PEFTYWPUW "UST 
p 54 pae 
ę karawanową, 
wyborną, diem 'sprowadzaną, ` 

o tyłke w j zn gatunku, 

~ polecą. fast wią jste Wag zir. 
|| „ahład materjatów 

Adolfa Inlendera 
w BRODACH. 
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„UZNANIE. „al Niema nagniotków | 


reperacji jednemu = tut jssych zegarmi-| | Niezawodny Środek na wygńbie-, 
strzów ojłesgo ago wyszła. AE! nie nagniotków, brodawek i innych 
o cenę zapytażem, RWAnO -2 $ i 
zli, na. 00 AN J Ma moógłod Ula | ea ch narośli skórnych , bez bolu 
łem się do zegarmistiaa p. Skórka, ul |! 
Sykstnaka I. 1., który reparacji dokonał 
za l zł. 50 ct. Podając o tem dv pablicz- 
nej wiadomości, wyrażam panu Skórkowi 
moje uznanie. 
Lwów w czerwcu 1883, 


K. Krzyżanowskiego 


wo Lwowie. 


| Ekonom 


. P. 
"ZAPYTANIE. 


Apolonija z Dębickich Jastrzębaka loraz gorzelnik, mogący się wykazać| 09! sprz.dzje pojedyuczo lub cało 2 ebów, lub na nieznośny odór z ust. 
znślubiona Adumowi Jastrzęhskiema i za-|ohlubuem $wiadvotwami siadanaetoletnie 
pobytu w dobr eh J. Eks. h-. Alfreda 
otockiego poszukajs pos<dy jako ekonom 
orzełatk. — A 
iegu* — Rzzszów. 


miesykała w Polsce w gub. Lubelskiej w 
mieście Hrabieszowie, zapytnje, czy w stro- 
nach tych nia znajdoje się syn Jej Wacław|lab 
Jastrzębski i prosi o natyshmiastowąjto 

wiadomoć lub przyjazd tegoź do miejaca| — 
wyżej wymienionego. 1666 1 8 


JÆ Jcżeli kto chce naprawić 
zdrowie, niech przyjeżdża do 
kąpiel siarczanych w PUSTO- 
MYTACH, a niazawodnie 
zdrów będzie. 

Jeden z kąpiących się. 

1671 1—) Wilhelm Ujejski. 


zł EBP 
> 


na nayniothki 
niozawodny i radykalny środek do 
usunięcia tychże w jak najkrótszym 
czasie 
Sklad główny w aptece 

JULIUSZA NAHLIKA 
we Lwowie ul. Halicka l. 5. 

Cena z dokładnym sposobem u- 
życia Ł0 ct. Na prowincję z opako- 
waniem 90 ct. 

1415 8—? 


a, 


ires „J. w domn Ru- fer 


NOWY WYNALAZEK 


mk" IXORA 


ED. PINAUD 


à TIKORA 
Essencyadlachustek., à IEKORA 
Woda tualetowa..., à 'IXORA 
Pomada ............ à TEKGBMA 
Tra 412003... à TIKORA 
Puder ryżowy..... .. KTIKORA 
Kosmetyk ........9. à IREKORA 


87. Boulevard de Strasbourg, 37 


v. 


] 


| maętst w Stekctim. 


w tem 359 lasu dobrego, reszta wy- 
,„borna gleba — z budynkami miesz- 
kalnemi i gospodarskiemi, dobremi w 
części murowanemi, gorzelnią z apa- 
ratem kompletnym , młynem i pro- 
pinacją. 1641 8—8 

Szczegółów udzieli z grzeczności 


Seeman 
Sensacyjny artykuł. 
Do sprzedaży takewego poszukuje się 
zdolnych i dobrze poleconych 


ajentów. 


Pewny i znaczny zarobek. Oferty podjbiuro Wgo dr. Rajskiego we Lwowie,'d:ezom dalej lajók 


bez żadnego niebezpieczeństwa | 
Cena flakonu 50 ct. |3 „Kajserstrasse 
w Aptece 


Maszyny i aparaty - 5068 Zł. koty niyman 
| ust i — 


spirytusu o ruchu msarynowym W/$laszka po 35 ct., znown cierpiał na ból 


rzą 
ési 38 hektlitr., wyr biajacy 66 910 Tral- 


wraz z kotłem, kicioł p rowy o 10 atmos. 
1647 8 Bi: a Peg 2ıC] metrów powierzchni 


motaluwych i was:yu we Wiedniu, 


worki na zboże 


nader gęste, nieznaczone 
worki un 2 mierzyce sztuka :G ct. 


niedaleko od kolei, obszaru 1128 m. Patent. kosiarki do trawników 


Do sprzedania 


Folwark tabularny 
pod HALICZEM, 10) morgów komasową- 
nych zasianych, dom mieszkalny o pięciu 
pokojach, stajnie, stodoła, spichlerz, pi- 
wulca, studnia i karczma. Wiadomość u 
IRDA: we Lwowie ul. Pańska 1, 7. 


kkkktkkkkkkk kikke 


B=-Do torażniejszego zasiewu<PĘĘ 


Turmips (Rzepa) 
oryginalna Lo i 1.4) 


Rzepa pastewna czyli Ściernianka 


biała okrągła i biała długa, kilogram złr. 1. 
pulsca w najpewniejszych gatunkach 


główny skład nasion i roślin 


J. STACHIEW ICZA 


we Lwowie plac Marjacki, liczba 11. 
Na morg wysiewa się 1'/, kilogramu. 
Ceuniki ua żądanie franko. 16 2 1—4 


EEEE EEEE EEA EAER 


Dr. Jan Danielski 


byty lekarz praktyczny 
szpitali krakowskich, 
ordynuje od dnia 3. czerwca 
przez peaty sezon kąpielowy“ 


w Zegiestowie. 
1552 3 10 


Dr. Mod. W. Krotowicz 


ordgnuje w roku bi żątym 
w Karlsbadzie. 


Warschau" 
1569 1- 6 


Z Bolechowa. 


Ogłoszenie. 
Pogłoska, jakoby tataj w 
Bolechowie ospa  epidamicznie 
grasowała, jest fałszywą. 
Magistrat Bolechów 
24. czerwca 1883. 


wypłacę temu 


Towns zutanowiona nowa fabryka t i zębów, 


Pete ‘ppt . 
zenia: „aparut dósty acyjny' objęto”) W, Rónsiera synowiec, 
Wiedeń. I, Reglierungsgasse, nr. 4. 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Ruckera, w Kułach w aptece, 
w Warężu w apt, w Kołomyi n Stenzła 
apt. 


leżąca mn»szyua parowa O Bila 26 kon 


al nia, pompy do wody, trsnsmisja, 
awrotnik i 6. p. Ceuy najtańsze. 
Cenritt gratis 1 bl Żiza odDjaśoi uia n 
Prick, c. k.upre. (abryka w rohów 


kadal Fowirzystu a Nauk Proe stany ei 
PRECZ ZE SIWIZNĄ 
MELANOGEKNR 


50 zir. w. a. 


III, Rynnseg, nr 79. Ę g — EA p Duszność Wszel- WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 
Ą Zeb. h _g|zapłacę temn, ktuby po kilkodoiowem| $$ ef ' RK E 
Wiedeń w czeraca 1388. "3 1-—6ji2yeia mego doswiidovenego Środka A S | H M E urn N EV R A LG l E Si i STAG 
V. PRICK. ua nsgniotki „ikerulym* w spo | | S katary, za- pienia 


nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewral 
Dra CRONIER. 


w Aptece Paur Levasseur, Tua de la Monnale, 28, 
na we wszystkich główuych aptekach, 


d rwnione i wsze:kie cierpienia kana. 
łów oddechowych ustępują po użyciu 
RUREK LEVASSEURA. | 


cznych 


sób uchylający bole, i bez wycięcia! | 
i buz wyp l»us, uio nwolnił się oi na- 
gniotków. === TYLKO PRAWDZIWY ri Ah z 
< apteki St. Gourgsapotbeko we Wiedniu, WTO AE 
V, Wiwrmergusse, 38.— Cena 1 zt., poczta 

o 0 ot. więcej. CW/WACY = a == i = 


Prewdz. ang. tarpolimowe 


Bałłaban 


= A Sito i trwałe Mr: K | 
ektolitr. sztuka e R R -F = za. 
i ; a sztuka aż „ aro Amerykańskie grabie Wielkie partje raz używanych 


Prawie nowo, znpełnie d bre, 


worków 


poleca Herm. Gast. Schwabe, 
Hamburg. 988 2—2 


Poszukuje się 


do nabycia 


Tiger 


po zniżonej cenie. 


we Lwowie, 
ul. Halicka, pod „Złotym Kogutem*, 
poleca 


risk = rosyjski 
herbaty. 


Sezon 1883. 


Land- u Forstw, Verkehrs 
Bureau we Wiedniu, 
III. Ungargasse 59. 


Nowo pitentowane młocar- 
mie wu: z kieratami, stsie 
lab piz«wozowe. — Pa:eutowanę 

młocarnie ręczne. 


Nowo patentowane wialnie i młynki. — Pługi „Rajoł!* jetuo», 


(specjalność) c.k. uprz.!/, kilo Kongo cesarskiej zr. 2.20] dru- i trzy-skibowa. — Kłużki do ogarcywania ziemuiaków od utr. 12 i głlw obwodzie Sanockim, Sa.uborskim, lub 
fabryki maszyn (i; „ Famil.jnej » R. wyżu, kultywatory i ekstyrpatory. — Siewniki rzędowe i $ w innych okolicach, byle przy dobrej ko- 

KBraus & Co. wej; „ Melange do M stan 5 szerokeorzutne pid gwarancją a 1636 l r Gotówka może być zrealize- 

Wieduin, Wśbring,!, „ Imperial z wana od 60000 do 8'.000 vir. Majątek 

Herrngasie 64. rstwośc|:, „ Wysiewek najlepszych her- R | WY cC | || e r może być i w dzierżawę wzięty. 

w życiu, wydatne i bat własnych e. śe © y A 4 Upraszam o łaskawe nadesłanie szcze- 


.gółowych opisów dóbr, majacych się sprze- 
ać na ręce Józefa Birklego, Lwów, Ry- 

| ; Ą 

nek, nr. 26. I piętro. 1646 1-0 


praktyczne, zacem po- Herbaty wymieniona odszczególmają 
lecenia gudue posia-|;ję aromatyczną wonią, naciąg ją oiemno 
i większych oyrodów.t są w smaka bardzo przyjemne. 


we Lwowie. ul. Grodecka, I 47. 


„H. V. 926“ i aA A. śl wiz ulica Hetmańska, pr. 4, I. piętro! |Szerokość cięcia 460 i 500 mm. Cena 14 Łaskawe zamówienia PCE FET ETTEŃEEGE EG 
SB e" w radze , 160 żer „posre dni cy wy kluczeu ix i iD at Za gołówką TEL gaga a di: a JE 1 z i ładysław Żaak 
=== =r Wina lecznicze 

Inżynier-Mechantk, 


Fabryka | 


maszyn gospodarskich , | 


UARATE & (m. 


w Bubna 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


Bank Hipoteczny 


sprzedaje po kursie dziennym 


LOSY 
wgiarskiacy czar WOndgO 
KRZYŻA 


(pod Pragą), 
dostarcza najlepsze i najtańsze 


których ciągnienie 
dnia 1. lipca 1883 
główną wygraną 50.000 zł. 


jasia pasz 


z” franco | 
walue z najrozi 


1276 3 Fy 


jm o n a 
l! Pięć medałów zasługi i list pochwalny !! 


Znakomite pawodzenie i powazechne uznanie , jakie zyskały moje wyroby 
na włosy, zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użycie przywraca p ękny 
naturalny kolor. Pilipton nie farhaje, | ez tylko odmładza włosy, któro 
pod wplywem tego znakomitego środka odzyskują pierwotuą barwę. 
Cena flakonu i zł. 0 et. 


=> WALENTIN 


najsilniejsze wypadanio włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmacnia i d) "rarząnła i porostu włosów pobudza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają 
tię pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 et. 
to_letowe, hygieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, gli- 
Mydsa cerynowe, i t. p. z różnemi zapachami ha do ten n jak 
do rąk od 10 ct. do 1 zł. 


Środki do wywabiania plam. 
=Z NIGREĘETINA. 


Po długiem doświadezenia ndało się mi wynaleźć wyborny frodek do na- 
tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. 


Cena | Soy 
` p kórę, wzmacnia i pobud: 
Olejek taninowy, aoit Plak onii ora e w u i 
da bulki włosowe i Zap bie e 
Pomada chinowa, Diau miosa — Błoik 80 ct. ee 
Woda ateńska, 


j 
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się ła- H 
pieżu, TAa utrwala barwę i połysk tychże, — 

k 


on 80 ct. 


J. IANATOWICZ, 
1383 1—? magister farmacji i chemik sądowy. 
Nabyć można: we LWOWIE w Fabryce ul. Kopernika |. 8. 
i Filii w Krakowie Snkiennice 1. 20. 


Towarzystwo gal. KASY zaliczkowej 
we I.wowie Rynek l. 17., 
Stowarzyszenie zarejestrewane z nieogran. poręką, 
przyjmuje wkładki na książeczki oszozędności, 
oproeentowujące takowe po Gpret rocznie. 
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 


od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem | 
od 500 do 1000 „ „ 60- , c 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniow. wypowiedz. 


Udziały oprocentowują się od dnia wkładki. | | 
Dyrekcja. 


ee 


MORSZYN 


zdrojowisko solankowo - borowinowe 
połączone z oddsiałem wodoleczniczym, 


otwarte w polewie maja r. b. 
Prospekta rorsyła na żądanie 


czerwonego krzyża 


i WYROBY 
chemicz. - farmaceutyczne 


wyszczególnione na wystawie le- 
karsko - przyrodniczej w Krakowie, 
roku I881 i na wystawie rolniczo- 
przemysłowej w Przemyślu r. 1882 
z laborastoryum 
chemiezno - farmaeeutycznego 
aptekarza 
JULIANA HAUSBERGA 
na składzie u 
ADOLFA INLENDERA, aptekarza w Brodach. 
Nadto do nabycia we Lwowie: n Z. Ruckera, w Brzeżanach u Wł. Łobosa, 
w Tarnopola u Fr. Jamrogiewicza, w Kamionce Strumiłowej u R. Piepesa. 

Wine Malaga z Rhabarbarnm, wyborny środek w, 
chorobach żołądka i kiszek, jako to: katarze, obstrnkcji, nie- 
strawności, kurczach żołądkowych, hemoroidach, kongestjach 
i t. p. Cena bntelki 2 złr. 

Wine Malaga z Celombo, środek toniczny i wzma- 
eniający żołądek , znakomicie dzieła w katarze kiszkowym, 
wymiotach biegunkach chronio.nych i t. p. objawach. Cena 
butelki 2 złr. 

Wine Malaga z żelazem, doświadczony i niezawodny 
środek przeciw niedokrowności i blodntoy 1 wszelkim in' 
nym z braku krwi pochodzącym słabościem. Cena butelk: 2 zł. 

Wino Malaga z cing, jedyny doświadczony éro- 
dek przeciw osłabieniom wszelkiego rodzaju, dla rekonwalescentów po przebytych. 
otożo za iie sgłabościach, d's osób nerwowych i wycieńczonych, przeciw zimnicy, 
newraglji t t. p. Cena butelki zł, 2. 
= wino Malaga z china i żelazem wyberny i doświadczony środek wzma- 
oniający, przeciw niedokrewności i bleduicy, ogólnej niemocy, rozdrażnieniu ner 
wów, histerji, wycieńczenia sił. Cena bntelki złr. 2. 

„ Wino Malaga g ching i Caeao, znakomity środek wzmacniający dla osób fz 
de-likatnego ustroju, w rekonwalescencji trudnej, nerwowości i t. p,, szczególniej 
tu Błabościach, gdzie dla upośledzonego trawienia przetwory zawierające żelazo| Ý 
Żywemi być nie moga. Cena butelki zł. 2. 748 9—? 

Każda flaszka opatrzoną jest zarejestrowaną marką ochroanę. 

Broszurki rozseła się na żądanie bezpłatnie i franko. 


16, ul. Kościuszki, we Lwowie, 
urządza pod gwarancją 
maszyny i kotły parowe, 
turbiny transmisje, lazienki 
młyny, tartaki í imuno zas 

klady przemysłowe. 
1355 Dobre polecenia na żądanie, 2 12 


Realność 


jednopiętrowa we Lwowie w bar- 
dzo dobrem położeniu, w r. 1883 
nowo wybudowana, z obszeraym 
dziedzińcem i ogrodem warzyw- 
nym, blisko ośmio klasowej szko- 
ły, jest pod bardzo korzystnemi 
warunkami z wolnej ręki do 
sprzedania. 

Bliższych ohjaśniań udzieli e 
grzeczności Wny Orłowski Lwów, 
Rynek 1. 36. 16.4 1—6 


Dr. medycyny Józef Rappaport 
mieszka przy ulicy KAROLA LUDWIKA | 89 w hoteln 
Appermanna na 2. piętrze. -— Ordynacja ód 8: do 4. god, 
popołudniu. Dla ubogich bezpłatnie, 


Uutkac lułszerstw wymagać podpis : E. UMHLLON. 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwetn cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 

ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLON 


UD>WIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK KOAWA LNIAJĄCYCH 
Puzeciw ZATWARDZENIUM. HEMORUIWOM, LDERZENIOM DO 
LLOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU. NIESPRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 
podczas 1 po poloyach, rownież dla starćow, ponieważ nie 
zawiera zadnych substancyi gwałtownie działających jak: alośs, 
podolilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 
W PARYŻU u P. GRILLON, apt. — We wszystkich aptekach. 


Skład komisowy 


Mebli żelaznych 


s pierw. c. k. nadwornej fabryki 


A. KITSCHELTA Spadkebierców 


utrzymuje 


EDW. GEBHARDT 


we LWOWIE 
plac Marjacki l 
j i sprzedxje takowe 
tj. łóżka, kołyski, ummywał- 

nie i wszelkie 
MEBLE OGRODOWE 


po cenach fabrycznych. 


Promesy 


18 
Wvic.deńskie Losy 
i tylko 2 zł. 50 ct. 1 stempel. 
| Glowna wygrana 200.000 zł. 
TOWARZYSTWA 


LOSY czekwoNtco Krzyża 
krajów korony węgi. rskiej. 
Oryginalne losy ściśle po deiennym kursie 
obecnie 6 zè. 50 cf. 

Główna wygrana 50.000 zł. 


|| Najmniej za wygrana, którą każdy los musi zrobić 6 zł. 
| podnosi się ds 10 zł. 

Losy iwygrana uw lnione rg od wsżelkich naleźytcś.i 
ł atompiowych i pcdatkowyoh. 


Wechslergeschift der Administration 


W razie zapotrzebowania bielizny 


dla mężczyzn, pań, chłopców i dziewcząt, płócien, bielizny stołowej, chu- 
steczek, bielizny na poście!, towarów pończoszkowych, bielizny do kąpieli, 
haftów, monogramów, towarów bawełnianych, bielizny kuchennej i dla słnt- 
by, kołde-, wypraw ślubnych i wszelkich w nasz zawód wchodzących arty- 
kułów, polecamy nabycie naszego nowego, 140 stronnie zawierającego, o- 
koło 500 pysznemi ilustracjami drzeworytniczemi opatrzonego cennika. 
Tenże żawiera najnowsze kroje, fasony, z podaniem najtańszych naszych 
wyrobów po stałych cenach, dalej objaśnienia co do wzięcia miary, kosz- 
torysy wypraw ślubnych itp. Wysyłamy cennik franco. 113a 9—18 


Skład fabryczny bielizny i płócien x ; 
Schostal & Hiirtlein we Wiedniu 
Główny skład fabryczny : I. Kóirntneratrasse $. 
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Ciągnienie dnia 2. lipca. 


"= des 1055 1—3 
eat 2. M BRCUR RAS ORGIE 
REEEŁTYNZ ił 


ŚCIE T MRG R BTN eii ES GEGEN ADU 


Galic. Bank kredytowy 


wydaje od 10. listopada 1882 począwszy 


Watent: 


Stahelzauudrabt, 
berziuftem in und Befeftigungstheile tör 
Gtnfriedignugen nnd paliere, 
Transmijfiensfelle 

anm EA lanDwirthfdaftlidjer Mofóinen, 


Pflngdrogtfetle ze. 3e, 
Felten & Guilleaume, 
Garismwerf, Mülheim am Rhein, bet Gdlu. 

General-Bertreter für tre ATR t 
4„ Pelikangnese 16 


EMIL PFAFF, Wian, i 
Ungarn : 


4”, asygnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
RZECE DO a SEO EER 


| 4; o asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, 


Najlepszy i najtańszy 
LOS 
AE losy 


Kwity poborowe 


Dtyst für Prag: F. Jasny, Bremntogazys 4. 
na jeden los za spłatą w 8 ratach mie- 


sięcznych po 1 zł, 3 losy w12 ratach 
mies. po 2 sł, 5 losów w 14 ratach 
mies. po 3 zł. 


zaś vszystkie dotychczas w obiegu będące 
4, asygnaty kasowe 


z 30-dniowym terminem 


mogą być bez poprzedniego wypowiedzenia zamienione na <4'/, procent z 60-dniowym 
terminem, I w tym celu należy takowe do wymiany kasie 


ie 


Złczsuie pierwszej raty zapewnia na- 
tyshmiastowe prawo do wyłącznej gry 
as wszystkie wygrane. Najtaniej obli- 
czona cens obowiązuje tak długo, do- 


Najbliższe ciągnienie 


2. lipca 1 Na > zapas lonis wystarszy, upraszam s z x k 
Rocznie Ś olagnionia. [Alnjon dy ągaadą P mataia galicyjskiego banku kredytowego we Lwowie 
niu piorwBz j raty, n ej prze- 
zër. 60.0060 kazem, następuje natyohmiastowo pray- ulica Jagiellońska, liczba 3, przedłożyć. 


łunie kwitu pobo b trz 
bez podatku. derita i E iaio. a +) 
Wiener Wechsler- & Lombard-Gcschaft 
A. GUTEELD, 
dawniej Lentholz & Co. istniejsey od 1870 
wo WIEDNIU, Wipplingerstrasse 27. 


Dyrekcja. 


Przedruk nie będzie opłacony. 


aiii d ii i L 0% Eo ioi trani g EE LT MEGO 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


1454 1. f poczta me n. % 
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Ż drukami „Gazety Narodowej. “ 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


è 


